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Cheąc dobrze poznać jakie zwierzę, roślinę czy. 
też minerał, trzeba je oglądać; żaden bowiem opis a 
choćby najdokładniejszy nie da nam jasnego pojęcia 
o przedmiocie, którego nie widzieliśmy. Dobre ry- 
sunki mogłyby wprawdzie zastąpić same przedmioty, 
ale i to nie zawsze. Któż n. p. jest w stanie po- 
znać jaki kamień lub ziemię z rysunku; są bo- 
wiem w mienerałach cechy, jak zapach, dotknięcie 
i t. p, które nie mogą być oddane na rysunku, a 
przytem niezbędne dla odróżnienia jednych minera- 
łów od drugich. — Dla roślin i zwierząt rysunki 
wtedy tylko mogą być wystarczające, jeżeli są ze 
wszelkiemi szczegółami wykonane; ale ponieważ 
takowe zwykle są bardzo drogie, zatem nie dla wszyst- 
kich przystępne. 

JI. 12 1 


http://rcin.org.pl 


Te wszystkie niedogodności zmuszają zajmu- 
jących się poznaniem jestestw przyrodzonych, uda- 
wać się do rzeczywistych przedmiotów. Aby zaś te 
przedmioty zachować na dłuższy czas do naukowe- 
go użytku, trzeba je umiejętnie przyrządzić. Ksig- 
żeczka więc niniejsza podaje do tego sposoby, a 
mianowicie uczy jak zbierać przyrządzać i zacho- 
wywać przedmioty trzech państw przyrody. 
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A) Kręgowce. 


Ponieważ zajmującym się historją naturalną 
rzadko się samym zdarza zbierać zwierzęta wyższych 
gromad, podamy więc tylko sposoby ich przyrządzania, 

Wszystkie tu należące zwierzęta zwykle się 
wypycha, wyjąwszy tylko mniejsze gatunki ryb i ga- 
dów, które się przechowuje w wyskoku. Jeżeli dla 
braku miejsca, czasu lub dla innych przyczyn, okaz 
otrzymany nie może być zaraz wypchanym i usta- 
wionym, dość więc będzie tylko zdjąć z niego skórę 
i takową należycie przyrządzić i zachować; jak to 
czynią przyrodnicy i kupcy podróżujący w celu zbio- 
rów. Przy sprzyjających zaś okolicznościach, choćby 
i za lat kilka, skórki takowe można wypchać i osta- 
tecznie ustawić. Jeżeli zaś komu zdarzy się dostać 
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rzadszego jakiego ptaka lub ssaka, a nie umie do- 
brze zdejmować skóry, niech więc owinie go w płó- 
tno i włoży do naczynia stosownćj wielkości z mo- 
cnym wyskokiem; w takim bowiem stanie przesyłać 
można w najodleglejsze strony i długi czas trzymać 
bez zepsucia. Podobnież się postępuje z rybami i 
gadami. 

Narzędzia koniecznie potrzebne do zdejmowa- 
nia i przyrządzania skórek są następujące: nożyczki 
kończyste, kilka skalpeli różnćj wielkóści, pincet č 
kilka igieł do grubych i cieńkieh nici, które powinne 
być niebielone, szare, Do ostatecznego zaś wypcha- 
nia i ustawienia potrzeba jeszcze przepalonego drótu 
róznéj grubości i śwzderek do nićj odpowiedni, mło- 
tek, szczypce rozmaitego rodzaju, ćwieczki z drutu, 
kawałki grubego papieru i deseczki rozmaitego roz- 
miaru na podstawki. Wrzeszeie potrzebne są oczy 
sztuczne, pakuły, ałun, gips albo opilki drewniane, 
bibuła i maść zabezpieczająca do smarowania skór 
w celu zachowania ich od zepsncia. 

Jako środek zabezpieczający skóry od szko- 
dliwych owadów dla zwierząt ssących i ptaków, uży- 
wa się zwykle mydło arszenikowe, które tak się robi. 
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Bierze się 5 części podług wagi salis tartaii i roz- 
puszcza się w wodzie; do tego rozczynu dodaje się 
16 części podiug wagi drobno pokrajanego białego 
mydła i nagrzewa się na oguiu dopóty, dopóki my- 
dło się nie rozpuści. W czasie nagrzewania miesza- 
ninę tę należy ustawicznie mięszać. Potem zdejmuje 
się ją z ognia i dodaje do nićj 16 części według 
wagi białego sproszkowanego arszeniku. Gdy mię- 
szanina prawie zupełnie już ostygnie, dodaje sie do 
nićj jeszcze 2 części kamfory, rozczynionćj poprze- 
daio w wyskoku. — Tak przygotowaną mięszaninę 
przechowuje się w szczelnie zamkniętym tygielku. 

Zamiast mydła arszenikowego, jako środek za- 
chowawczy z korzyścią używają także drobny pro- 
szek miedzianego kuperwasu, którym się posypuje 
wnętrze skóry. he 

Dla ryb i gadów, jako środek zachowawczy, 
używa się lakier wyskokowy. Na dwie kwarty mo- 
cnego wyskoku bierze się pół funta smoły jałoweo- 
wéj i !/, terpentyny weneckićj, do którćj się jeszcze 
dodaje 2 łóty kamfory. Lakier ten przechowuje się 
w sloju z zatyczką przedziurawioną. Przez dziurkę 
zatyczki przetya się trzonek penzelka pogrążonego 
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w lakierze. Penzelek dla tego sie zostawia w lakie- 
rze, iżby po każdym jego użyciu nie trzeba było 
przemywać w wyskoku; nie wymyty bowiem zasy- 
cha z lakierem i przez to staje się późnićj niezda” 
tnym do użycia. 


Ssaki. 


Zdejmowanie i przyrządzanie skór. Mając ja- 
kiego bądź ssaka do wypchania, nie należy zaraz 
po zabiciu przystępować do zdjęcia z niego skóry, 
lecz przynajmnićj po kilku godzinach, gdyż ze świe- 
Zo zabitego krew łatwo płynąca mogłaby futro po- 
walać, Dla nadania skrzepłym członkom zwierzęcia 
pewnéj giętkości, a zarazem dla ulzenia w robocie» 
potrzeba je naprzód kilka razy przegiąć. Potem kła- 
dzie się zwierzę na grzbiecie głową ku lewój ręce 
zwracając, szerść środkiem piersi i brzucha staran- 
nie się rozdziela i w tym rozdziale w prostćj linii, 
poczynając od środka piersi między przedniemi no- 
gami a kończące między tylnemi, robi się skalpelem 
rozporek. Przy tćj robocie trzeba uważać, aby nie 
rozpruć brzucha glebiój jak należy, a tem samem 
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nie dopuścić wyjścia wnetrzności, które rozumie się 
przeszkadzałyby tylko w robocie. 

Ten jeden rezporek jest dostateczny dla mniej- 
szych zwierząt. Dla większych zaś jak, n. p. sarny, 
robi się trzy rozporki: jeden od środka dolnćj war- 
gi aż do odbytu i dwa poprzeczne wzdluz wnętrznój 
strony nóg aż do samych palców. 

Zdejmowanie skóry odbywa się takim porząd- 
kiem. Pincetem albo palcami lewój ręk* bierze sie 
za jeden brzeg rozporka a podjąwszy go nieco, od- 
dziela się skórę od mięsa trzonkiem skalpela albo wprost 
palcami. Kiedy tym sposobem dojdzie się do nóg 
tylnych, to mięśnie i więzy łączące koście udowe 
z miednicą przecina się; nogi więc pozostaną w skó- 
rze. Zdjąwszy następnie skórę aż do kanału odeho- 
dowego, mocno się go przewiązuje nitką lub sznur- 
kiem i pod przewiązką przecina ; przewiązka służy 
do tamowania odchodów. 

Potem zdejmuje się skórę z ogona. Jeżeli ogon 
gruby, to go całkiem się rozrzyna i oczyszcza z kości 
i mięsa; jeżeli zaś długi i cieńki a do tego dłago- 
włosy, jak n. p. u kun, wiewiórek, to należy starać 
siy wyciągnąć z niego koście bez robienia poprze- 
dnio rozporku. Następnie zdejmuje się skórę z czę- 
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ści przodowych; nogi przednie oddzie a się od wu- 
o wu przecinając mięśnie pomiędzy łopatkami i że- 
brami, a z szyi ściąga się skórę zawracaniem aż do 
saméj głowy. — Zdejmować skórę z głowy należy 
`z szczególniejszą uwagą; skórę z jam usznych wy. 
jąć należy bez uszkodzenia, podobnież oddzielić po- 
wieki od czaszki. Odarłszy tak skórę aż do końca 
nosa, odrzyna się głowę od szyi pizy pierwszym 
kręgu a przez otwór kości potyleowéj dobywa się 
mózg starannie. Jeżeli zwierzę ma rogi, to oddzie- 
liwszy najprzód koło nich skórę od głowy, odrzyna 
się takowe między czaszką a skórą; tym sposobem 
rogi pozostaną przy skórze. 

Często się zdarza, że głowa potrzebna jest na 
szkielet, w takim razie skórę ściąga się zupełnie 
z głowy nie naruszając bynajmnićj kości. Jeżeli zaś 
głowa nie ma być użytą na szkieiet, to wyjmuje się 
 Zz nićj mózg i oczy, a miejsca ostatnich zastępuje 
gałeczkami z drobno postrzyżonych pakuł; w taki 
też sposób postępuje się i z tłaszczowemi częściami 1 
mięśniami, z których grubsze zamienia sie skreco. 
nemi paknłami. Potem skórę dobrze się wyciera ału- 
nem i naciąga napowrót na głowę. 
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Następnie wyciąga się nogi ze skóry, nie ro- 
biac żadnych w nićj rozporków, kości obiera się 
z mięśni, i miejsce ich zastępuje pakulami. Skó- 
rę wytarłszy dobrze ałunem naciąga się na tak 
przyrządzone nogi. Nadmienić wypada, że nie trzeba 
żałować ałunu, bo gdzie nie dojdzie ałun tam włos 
wypadać może. 

Plamy od tłuszczu i krwi na szerści pozostałe, 
należy zaraz po zdjęciu skóry powymywać; krwawe 
czystą wodą a tluste benzyną lub terpentyną. Miej- 
sca mokre zaraz się suszy, posypując je gipsem, 
drobnemi opiłkami albo wreszcie przykładając do 
nich kawałki bibuły. Gips, opiłki i bibuła mają to 
do siebie, że wyciągają wilgoć. — Do wymywania 
plam uzywa się wody ciepłćj, oa którćj krew prę- 
dzéj schodzi; rozumie się, że miejsca  powalane 
dopóty się myje, dopóki zupełnie czystą spływać nie 
będzie, poczem można już wysuszyć. 

Dziury przy zdejmnowaniu poczynione w skórze 
zaszywa się zaraz. Futrzaki z krótką szerścią więcój 
pod tym względem wymagają starań, niż z długą, 
u których dziury, jak i rozporki rzadkim się ście- 
giem zaszywa. 
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Tak przyrządzone skórki można już wypychać, 
albo tylko wysuszyć, zostawując wypchanie na potem. 

Wypychanie. Jeżeli dla braku miejsca nie mo- 
żemy przechowywać wypchane i ostatecznie usta- 
wione skórki, to dość będzie wypchać je po prostu. 
Do tego dla mniejszych ssaków używa się pa- 
kuł, dla większych zaś z korzyścią mchu i siana. 
Jeżeli czaszka wziętą jest na szkielet, to na jéj 
mie;sce wstawia sie inną z pakuł uszytą lub z drze- 
wa wystruganą. Kształt głowy wystruguje się z drze- 
wa w głównych tylko zarysach, szczegóły zaś do- 
pełnia sią pakułami. Przed wypchaniem jeszcze na- 
leży wysmarować skórę na stronie wnetrznój my- 
dłem arszenikowem, otrząsłszy wprzód z nićj ałun. 
Po znpełnem wypchaniu, rozporki się zaszywa, 
szerść ogladza, i nadaje zwierzęciu kształt właściwy, 
co właśnie osiągnąć można przez ściskanie, uguiata- 
nie i t. d. Po skończeniu roboty przywiązuje się 
sznurek do nóg przednich i wywiesza tak wypchane 
Lwierze w miejscu suchem, przewiewnem i ocie- 
nionem. 

Ostateczne wypychanie i ustawianie. Do ostate- 
tecznego wypchania i ustawienia skórek po.amy 
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sposoby jak dla większych, tak i dla mniejszych 
ssaków. 

Większych ssaków zwykle się nie wypycha, 
lecz ich skórę naciąga się na bałwanek z drzewa 
wa zrobiony; ale. ponieważ taki sposób preparow 
jest drogi 1 wymagający przytem umiejętnosci rzez- 
biarskićj, podajemy więc inny o wiele tańszy i prostszy. 

Najprzód trzeba wiedzieć co ma się wypychać, 
świeżo zabite zwierzę lub wysuszoną skórkę. Jeżeli 
"ma sie do czynienia z. niedawno zabitem zwierzę- 


zeń skórę, jak wy- 


ciem, to najprzód zdejmuje si 


żój; jeżeli zaś wyschłą skó to takową rozma- 


cza się w rozczynie ałunow aż do zupełnego jéj 
rozmieknienia. Rozmiękła uje się z ałunu i 
smaruje na wnętrznój stronie mydłem arszenikowem. 

Nim się przystąpi do wy pchania czy to świeżój, 
czy odmoczonćj skórki, należy wprzód jak najdokła- 
dnićj oznaczyć na desce cztóry punkta, w których 
stać mają nogi. Następnie bierze się cztery kawałki 
drótu stosownój grubości, długość których powinna 
być równa odległości między stosem pacierzowym i 
palcami zwierzęcia; w czterech punktach oznaczo- 
nych na desce świdruje się dziurki świderkiem cień- 
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szym nieco od drótu, wtyka się w nie cztery przy- 
gotowane kawałki drótu i umacnia się takowe na 
spodnićj stronie deski. Te cztery dróty, które są 
przeznaczone na nogi, przegina się w miejscach od- 
powiednich zgięciom czyli stawom nóg. 

Następnie z pakuł, siana i mchu za pomocą 
sznurka, robi się sztuczne ciało, odpowiednie tuło- 
wowi zwierzęcia, i nasadza się takowe na cztery 
rzeczone dróty. Dróty powinny mocno i głęboko 
tkwić w tułowie, iżby zwierzę stać mogło nieza- 
chwialnie. Długość obnażonych drótów pomiędzy tu- 
łowem a podstawką powinna jak najdokładnićj wy- 
równywać długości nóg zwierzęcia. 

Potem bierze się inny drót cieńszy, 2!/, razy 
dłuższy od szyi. Jeden koniec jego przesuwa się 
przez kość czelną aż do połowy i zaginając go na- 
zad przesuwa się znowu przez tęż kość, drugą dziurką 
przy pierwszéj zrobioną; poczem obie połówki skrę- 
cają się i skręcone wtykają w już osadzony na dró- 
tach nożnych tułów. W czaszce sztucznćj, z kawałka 
drewna zrobionćj, drót w podobny sposób się utwier- 
dza. Długość części obnażonćj skręconego drótu po- 
winna wyrównywać długości szyi. Prócz tego dla 
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oddania szyi drót się wygina podług potrzeby i owija 
sianem i pakułami, Mięśnie na czaszee również po- 
winny być zastąpione pakułami. W podobny też 
sposób postępuje się i z nogami. Aby dobrze uwy- 
datnić układ mięśniów, w miejscach, gdzie mają być 
wklęsłości, należy ściągać pakuły sznurkiem lub 
nitką. Tym sposobem ciało sztuczne zupełnie się 
sformuje. Powtarzamy, że głównie na to zwrócić 
uwagę należy, iżby wszystko co się robi, było mocne. 

Teraz naciąga się skóra na sztuczne ciało, tak 
iżby każda jéj część była na swojem miejscu, Uwa- 
żać też należy, aby skóra nie była najézona lub 
ściągnięta w jedno. (Gdzie okaże się brak jaki, to 
trzeba zaraz poprawić, n. p. gdzie skóra nie dobrze 
przylega, to podłożyć mchu lub postrzyżonych pa- 
kuł; gdzie zaś zanadto tychże, to ująć. 

Nakoniec rozporki mocno się zaszywa, szerść 
rozezesuje i układa szczotką i grzebieniem; pakuly 
z jam ocznych wyjmuje się a na ich miejsce wsta- 
wia sztuczne oczy. Otwory oczu winny być staran- 
nie wyrównane i zaokrąglone. Jeżeli zwierze ma 
rogi, to trzeba im nadać ukiad stosowny i taki za- 
chować przez cały czas suszenia, 
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W sposób dopiero podany wypycha sie zwie- 
rzęta wielkości sarny i większe, dla mniejszych zaś 
podajemy sposób nieco odmienny. 

Po zdjęciu skórki lub po jój rozmoczeniu w roz- 
czynie ałunowym , jeżeli dawnićj była zdjeta, przy- 
gotowuje się sześć drótów. Z tych dwa na przednie 
i dwa na tylne nogi powinny być dwa razy dłuż- 
sze od odpowiednich im nóg. 

Dla zwierząt wielkości kota, dróty takowe mają 
być grubości cieńkiego gęsiego pióra; końce ich za- 
ostrza się pilpikiem. Piąty drót równćj grubości 
ma być na kilka cali dłuższy od odległości między 
końcem pyska a środkiem brzucha i jest przezna- 
czony na tułów. Szósty drót ma być równy odle- 
głości między środkiem brzucha a końcem ogona i 
także na końcu zaostrzony. Drót przeznaczony na 
tułów przesuwa się jednym końcem przez czaszkę 
albo przez kawałek drzewa zastępujący jćj miejsce 
a późnićj przez skórę, na wylot. Części mięsne gło- 
wy zamienia się pakułami, podobnież i część szyjną 
drótu owija się niemi do należytćj grubości, po- 
czem na głowę i szyję naciąga się skórę. 

Końce górne czterech drótów przeznaczonych 
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na nogi przecuwa się przez stopy zwierzęcia przy 
samych palcach i wsuwa się w nogi między skórą 
i kośćmi. Dwa dróty nóg przednich związuje się 
z drótem tułowiowem przy nasadzie szyi, dwa zaś 
nóg tylnych przy końeu drótu tułowiowego, w któ- 
rym to miejscu przyczepia się i drót ogonowy. Drót 
ten ostatni nim się wstawi w ogon należy wprzód 
dobrze wysmarować mydłem arszenikowem, 

Kiedy szkielet z drótu zupełnie jest już goto- 
wy, w tedy prętem lub pincetem wsuwa się w skórę 
pakuły, aż do zupełnego wypełnienia wszystkich 
części próznych.  Poezem zaszywa się skórkę i to 
tem starannićj, im krótszą szerść ma zwierzę. Na- 
koniec za pomocą zginania, ściskania i t. d. nadaje 
się zwierzęciu postać właściwą, i na tem się kończy 
wypychanie. 

Aby ustawić tak wypchane zwierze, bierze się 
deseczkę odpowiedniego rozmiaru; w miejsach, na 
których nogi stać mają, świdruje się dziurki; końce 
drótów nożnych przez dziurki się przesuwa na dru- 
gą stronę deski, i kiedy już zwierze dotknie tako- 
wój stopami, zachyla się. 

Teraz następuje ostateczne wykończenie: w miej- 
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seach nazbyt zbitych rozsuwa sie pakuly igielka za- 
krzywioną, która przetyka się przez skórę; otwory 
oczne zaokrągla się i wstawia w nie oczy sztuczne. 
Uszy zaś, aby po wyschnięciu nie zmieniły swego 
właściwego kształtu, należy utrzymywać podczas ich 
suszenia w położeniu naturalnem. W tym celu wsta- 
wia się w uszy kawałki grubćj tektury, do którćj 
można je nawet poprzyszywać. 

Po wysuszeniu zwierzę przenosi się na pod- 
stawkę. Aby przytwierdzić zwierzę do podstawki, 
końce drótu wysunięte na drugą stronę, zachyla się 
i zapędza w podstawkę. 

Wstawianie oczu. Oczy wstawia się ałbo zaraz 
po wypchaniu, albo po zupełnem zwierzęcia wypcha- 
nego wyschnięciu, co wprawdzie częścićj się prakty- 
kuje. Jeżeli oczy późnićj się mają wstawić, to pa- 
kuły w jamach ocznych należy rozsunąć pincetem, 
a powieki dobrze zaokrąglić i wyrównać, przez co 
ułatwi się na potem wstawienie oczu. Jeżeli zaś 
oczy zaraz po wypchaniu się wstawia, to pakuły 
w jamach rozsunie się i dobrze wysmaruje gumą 
arabską, Potem pincetem podejmie się powiekę górną 
i wsunie pod nią część oka; następnie podejmuje 
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się dolną powiekę i za pomocą igielki przetkniętćj 
przez górną stara się wsunąć oko na tyle, iżby się 
mogło w niéj utrzymać. Wreszcie przyciskaniem, a 
mianowicie za pomocą pinceta i igły, należy oku i 
powiekom dać właściwe położenie. Na to szczegól- 
nie trzeba zwrócić uwagę, aby oczy były zwrócone 
w jeden punkt, bo inaczćj zdawać się będą kosemi. 

Jeżeli ma się wstawiać oczy wyschłemu zwie- 
rzęciu, to najprzód należy odmiękczyć powieki. To 
tak się robi: na jeden lub dwa dni przed wstawia- 
niem oczu, wyjmuje się pincetem z jam ocznych. 
część pakul, a na ich miejsce wkłada się mokre i 
to w takiéj ilości, iżby sterezaly przez otwory oczne. 
Jeżeli pakuły wyschną pierwićj nim powieki odmię- 
kną, to znowu się je moczy i tak się postępuje 
az do zupełnego odmięknienia powiek. 

Po zupełnem zaś odmięknieniu, pakuły mokre 
wyjmują się, a na ich miejsce kładzie suche i to 
tyle tylko, ile potrzeba do wypełnienia przestrzeni 
pozaocznych. Dalsza robota jak wyżćj. | 

Przyrządzanie języka i innych części mięsnych. 
Niekiedy przyrządzają się zwierzęta z otwartą pa- 
szczą tak, iż widać język i inne części mięsne. Po- 
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nieważ te części wyjmuje się, to trzeba je zamienić 
sztucznemi z wosku. Po obdareiu głowy ze skóry, 
język sie odrzyna i robi z niego formę gipsowa. — 
W formę choćby nawet niezupełnie suchą, wlewa 
się wosk roztopiony, niezabarwiony. lub zabarwiony 
stosownie farbami kopalnemi. Jeżeli wosk nie za- 
barwiony to części odlane zabarwiają się wodnemi 
lub olejnemi farbami. 

Dziąsła i inne części mięsne, które nie mogą 
być oddane za pomocą form gipsowych, robią się 
z wosku wprost rękami. — Wosk przy tćj robocie 
trzeba trzymać w cieplój wodzie, od którćj mię-: 
knieje i staje się ugniatalnym. Kiedy wosk dostate- 
cznie się ugniecie, to kładzie się gdzie potrzeba i osta- 
tecznie formuje za pomocą drewnianćj łopatki. Je- 
żeli nie był zabarwiony, to się zabarwia. Nakoniee 
język sztuczny umieszcza się w miejscu właściwem. 
Wiadomo zresztą, że przy téj robocie głowa po- 
winna być całkiem suchą, gdyż w razie przeciwnym 
wosk nie będzie się jéj trzymał, 

Aby wosk zabarwić, rozgrzewa się go najprzód, 
'a kiedy zupełnie się roztopi, dodaje się doń olejku 
terpentynonego. przyczem dalsze nagrzewanie należy 
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przerwać. Terpentyny zwykle się dodaja dwa razy 
mniéj co do wagi, jak wosku. Następnie, stosownie 
do żądanćj barwy dodaje się do wosku bielidła, cy- 
nobru, minii, ultramariny, berlinki lub sadzy sosno- 
wéj. Wosk trzeba dobrze z farbami rozmięszać, iżby 
zabarwienie wszędzie było jednostajne. 

Umieszczenie wypchanych okazów w zbiorach, 
zachowanie ich od zepsucia i poprawianie już zepsutych. 
Ssaki już gotowe, powinny być porozstawiane w o- 
szklonych szafach, szezelnie się zamykających, i za- 
bezpieczone od przystępu światła, ciemnemi firanka- 
mi. Oprócz tego trzeba pomiędzy niemi stawić mi- 
seczki z terpentyną, benzyną lub kwasem karbolo- 
"wym przeciw molom i innym szkodnikom. Ponieważ 
owady zwykle się kryją pod stopami i w iunych 
zakrytych miejscach, należy więc te części wysma- 
rować arszenikiem, rozpuszczonym w wyskoku. Je- 
żeli na wiosnę w pokoju, w którym przechowują się 
zbiory zauważamy mola albo innych szkodnikóy, to 
natychmiast należy je niszczyć a następnie obej- 
rzeć ściśle same zbiory, aby się upewnić, czy: nie 
ma w nich takich szkodników. Okazy nadpsute na- 
leży wystawiać na gorąco, umieszczając je w pie- 
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cach piekarnianych zaraz po wyjęciu ehleba. Gorąco 
niszczy jaja, poczwarki i same owady. Następnie 
czyści się okazy jak najstaranniéj, włosy ogryzione 
zdejmuje sie, a tym sposobem ogołocone miejsca 
smaruje sie mydłem arszenikowem  rozrzadzonem. 
U ssaków z krótką szerścią miejsca takowe dosyé 
są trudne do zakry cia. 

Giowa, nogi i ogon ssaków stosunkowo są czę- 
ścićj narażone na uszkodzenie przez owady, jak in- 
ne części. Jeżeli część skórki się zepsuje, to wycina 
się ją i zamienia nową szmatą, która może być wy- 
jętą i ze zwierzęcia innego gatunku. jeżeli tylko 
barwa i długość szerści zupelnie jest podobna. 

W ostatecznym tylko razie, jeżeli nie ma pod 
ręką takićj skórki, to można sobie poradzić w ten 
sposób: miejsce zepsute pokrywa się warstwą wo- 
sku, który po wierzchu smaruje się gęstym rozezy- 
nem gumy arabskiej i posypuje się drobno postrzy- 
żonemi włosami, jeżeli zwierzę ma szerść krótką. 
Wiadomo przytem, że włosy mają być podobne do 
szerści, grubością, barwą i miękkością. Kierunek 
przyklejonych włosów powinien jak najzupełnićj od- 
powiadać kierunkowi szerści na żywem zwierzęciu. 
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Dla futrzaków z długą szerścią używa się długich 
włosów, które tym samym porządkiem przykleja się. 
jak pióra ptaków (patrz niz6j). 

W ogóle większe poprawki ssaków nader są 
trudne i niekiedy zabierają wiecéj czasu jak samo 
wypychanie. 

Rozstawianie okazów w zbiorze. Ssaki w gabi- 
necie podług układu pewnego uszykować należy ; 
mając na uwadze, aby gatunki większe stały na 
półkach najwyższych i najniższych, a mniejsze na 
środkowych, o ile to się z porządkiem systematy- 
cznym pogodzić może. Przy każdym okazie ma być 
napis, wyrażający nazwę. płeć, wiek i liczbę kata- 
logowa. Ojczyznę kolorowana obwódka w około na- 
pisu dana dostatecznie oznaczać będzie, n. p. dla 
gatunków europejskich zielona, azjatyckich żółta, 
afrykańskich czerwona, amerykańskich błękitna i t. d. 

Nazwy oddziałów głównych, jak to rzędu, ro- 
dzaju i t. p, na osobnych kartkach większemi lite- 
rami napisać należy. W katalogu zaś oprócz po- 
wyższych szczegółów, pojaśnić .nadto należy, jaką 
koleją wszedł okaz w posiadanie gabinetu, oraz 
wszystko to, co się odnosi do tego okazu. 
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Zdejmowanie i przyrządzanie skór. Najprzód 
należy pozatykać pakułami dziób, nozdrza i odbyt 
i poprzełamywać przez pół u skrzydeł koście bar- 
kowe; to się czyni u małych ptaków palcami a u du- 
Zych szczypcami. Potem? ptak kładzie się na grzbie- 
cie głową ku lewćj a ogonem ku prawćj ręce zwra- 
cając, pióra pośrodku piersi i brzucha rozdziela się 
wielkim i wskazującym palcem lewej ręki, ręką zaś 
prawą czyni się rozporek w tymże kierunku. U nie- 
których tylko ptaków, jak n. p. u n"rów, rozporek 
robi się nie na piersiach, lecz wzdłuż grzbietu. Na- 
stępnie jeden z brzegów rozporka podejmuje się 
pineetem, a palcami lub trzonkiem skalpela oddziela 
się skórę od ciała, postępując tak aż do samych 
skrzydeł. Ażeby zaś krew lub tłuszcz występujący 
nie powalał pierza a skóra nie lepiła się do ciała, 
należy wciąż między skórą a ciałem sypać opiłki 
drzewne lub gips miałko utłuczony. Kiedy więc tak 
postępując dojdzie się do kości skrzydlnych, vdceina 
się wtedy szyję przy samym tułowie. Tym sposobem 
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tułów zupełnie sie oddzieli od skóry aż do miejsca 
przełamania skrzydeł, poczem ostatnie przecina się. 
Następnie zdejmuje się skórę do pachwin, nogi wy- 
ciąga się ze skóry i odrzyna od tułowu, jak 
u ssaków, w stawach pachwinowych. Naostatek, aby 
tułów zupełnie odjąć od skóry, zdejmuje się zeń 
skórę koło odbytu i odcina ostatnie kręgi ogo- 
nowe. Tu trz.ba szczególnie uważać, iżby nie prze- 
ciąć trzonków piór ogonowych, które zagłębiają się 
w ciało dwoma okrągławemi pagórkami. Teraz na- 
stępuje zdjęcie skóry z szyi i głowy. Jedną ręką 
bierze się za szyję, drugą zaś ściąga się z nićj skórę. 
do czego służą paznogcie, skalpel i trzonek tegóż. 
Doszedłszy tak do głowy ostrożnie się zdejmuje 
skórę z uszu, daléj zawraca się ją na oczy dopóty 
póki nie będzie połączona z brzegami jam ocznych 
za pomocą tylko cieńkićj plewki, która się wtedy 
przecina nie tykając ócz samych. Po ściągnięciu 
skóry aż do nasady dzióba, oczy należy wyjąć bez 
uszkodzenia, a jamy równie jak całą czaszkę obrać 
z części mięsnych i tłustych. — Aby wydostać 
mózg, szyję tak się odrzyna, iż razem z nią od- 
dziela się i tylną część czaszki; przez ten otwór 
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z łatwością się wydobywa mózg i wyezyszeza sie 
wnętrze czaszki. Następnie obiera się skórę ze wszyst- 
kich mięsnych i tłustych części za pomocą skalpela. 
Nogi o ile się da wyciąga ze skóry, ale nigdy aż 
do stóp, poczem obiera się je z mięsa. Aby zastą- 
pić mięśnie, koście nóg z lekka owija się pakułami. 
'Trudnićj bez porównania obrać z mięsa koście skrzy- 
deł, trzeba bowiem bardzo się wystrzegać uszkodze- 
nia trzonków piór. U małych ptaszków obnaża sie 
ze skóry o ile da pozostała część kości barkowéj i 
stykające się z nią łokieć i kość promieniowa, poczem 
obiera się je z mięsa; u większych zaś skórę na 
wnętrznćj stronie kości skrzydlnych rozrzyna się dla 
ułatwienia oczyszczenia ich z mięsa. Po zdjęciu cał- 
kowitem i oczyszczeniu z mięsa, skórę na wnętrznój 
stronie smaruje się mydłem arszenikowem. Potem 
jamy oczne wypełnia się gałeczkami z postrzyZonych 
pakuł a czaszkę wsuwa się napowrót w skórę. Przy 
czem powtarzamy, trzeba się wystrzegać uszkodze- 
nia skóry, jako też zbytniego jéj rozciągania. Tak 
przyrządzoną skórkę można juź wypychać. 

Często się zdarza, że ptak ma na głowie czu- 
„bek lub jaką narość mięsistą, n. p. grzebień u kur; 
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z tem przy zdejmowaniu skóry bardzo ostrożnie 
trzeba się obchodzić. Czasem głowa tak jest gru- 
ba, na przykład u kaczek, że nie można ją prze- 
sunąć przez skórę szyi. W takim razie robi sie 
rozporek w skórze na szyi tak duży, iżby przezeń 
głowa mogła być przesuniętą. Po oczyszczeniu tą 
drogą głowy, zatkaniu jam ocznych, wysmarowaniu 
mydłem skóry i wsunięciu napowrót w nią głowy, 
rozporek ten zaszywa się starannie. 

Wypychanie skórek bez drótu. Najprzód robi się 
sztuczną szyję z pakuł, grubość którćj powinna być 
równa grubości naturalnéj szyi, długość zaś ?/, na- 
 turalnéj stanowiąca. Potem na wzór neturalnego tu- 
łowu robi się sztuczny z pakuł, przyczem dla więk- 
szych ptaków, wewnątrz tegoż może być użyte siano 
i mech. Tułów wstawia się w skórkę najprzód w tylną 
jój część a następnie w przednią. Naciągając skórę, 
n.leży się starać, iżby wszędzie sie układała jak 
należy na tułowiu i żeby brzegi tułowu zchodzily 
się jeden z drugim. Rozporek zaszywa się z góry, 
na dół rzadkim ściegiem. Żeby zaś skrzydła pozo- 
stały w właściwem sobie położeniu należy je, przed 
włożeniem jeszcze tułowu w skórę, związać nitką 
w należytem jedne od drugiego oddaleniu. 


http://rcin.org.pl 


= 8807 xm 


Pióra najeżone przy robocie należy porządnie uło- 
żyć na całćj skórze. Aby skrzydła lepićj przylegały 
do tułowu i aby rozporek nie rozchodził się, jeżeli 
nie jest zaszyty, ptaka obciąga się paskami z pa- 
pieru lub z płótna, które zdejmują się po zupełnem 
wyschnięciu skórki. 

Wypychanie i ustawianie. Jeżeli ma się wy- 
pychać skórkę dawnićj zdjętą, a więc suchą, to trze- 
ba ją najprzód rozmoczyć. W tym celu na kilka 
dni przed wypychaniem wypełnia się suchą skórkę 
wilgotnemi pakułami i podtrzymuje się wilgoć aż do 
zupełnego jéj rozmiekuienia, Rozmakanie to trwać 
może od dwóch do trzech dni stosownie do wielko- 
ści ptaka. Po zupełnem rozmięknieniu skórki, wyj- 
muje się z niéj pakuły i cale jéj wnętrze smaruje 
się mydłem arszenikowem. 

Mając gotową już skórkę, czy to odmoczoną 
czyli to świeżo zdjętą, należy zaraz przystąpić do 
jéj wypychania. Porządek wypychania jest następujący. 
Bierze się pięć drótów jednakowćj grubości: jeden 
na tułów od końca dzióba do końca ogona, dwa na 
nogi i dwa na skrzydła; wszystkie dróty zaostrzają 
się na jednym końcu. Następnie strzyżonemi paku- 
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łami wypycha się szyję aż do piersi prawie. Drót 
tułowiowy wkręca się w środek tak wypchanćj szyi, 
dopóki zaostrzony jego koniec nie wysunie się z ko- 
sci ezelnéj. Koniec ten drótu wystający na zewnątrz 
odcina się szezypezykami przy samćj skórce po zu- 
pełnem już wypchaniu i ustawieniu ptaka. 

Dróty skrzydłowe wsuwają sie w skrzydła mię- 
dzy kośćmi i skórą od zewnątrz ku wewnątrz do- 
póty, dopóki ich zaostrzone końce nie dosięgną koń- 
czyn skrzydeł. Żeby zaś skrzydła lepići przylegały 
do tułowu, mięśnie z nich wyjęte, nie trzeba zamie- 
niać sztucznemi. Rozporki poczynione na wnetrznéj 
stronie skrzydeł wtedy tylko się zaszywa, jeżeli 
ptak ma być ustawiony w lecącćj pozie, zatem z roz- 
twartemi skrzydłami; u ptaków bowiem ze spuszczo- 
nemi skrzydłami nie ma potrzeby ich zaszywać..- 
Dróty skrzydłowe łączą się z tułowiowym w ple- 
cach, jeżeli cieńkie za pomocą skręcania, jeżeli zaś 
grube, to na ich końcach robią się szczypcami kółka, 
przez które przesuwa się drót tułowiowy. Kółka 
owija się i przywiązuje do tułowiowego drótu cień- 
kim drócikiem lub szpagatem, przez co: połączenie: 
staje się trwalszem. Jeżeli ptak wypchany ma być 
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ustawiony ze spuszczonemi skrzydłami, to zamiast 
drótów można także używać i szpagatu, którym po- 
zostałe kości skrzydłowe związuje się w pewné:n 
-oddaleniu jedną od drugićj. Ze spuszczonemi skrzy- 
dłami zwykle się ustawia skórki odmoczone. 

Teraz przez nasadę palców wsuwa się dróty 
w nogi. W tym celu na stopie ku stronie wnętrznćj 
nogi robi się przecięcie, u małych zaś ptaszków 
skóra w tem miejscu przekala się wprost szydlem 
i przez dziurke tym sposobem zrobioną przesuwa sie 
drót wzdłuż kości nogi. 

Przesuwajae drót mimo stawów, należy się wy- 
-strzegać przedziurawienia nim skóry. Drót o tyle sie 
wsuwa, iżby sporym kawałkiem był dłuższy od ko- 
ści nóg. Potem mięśnie udowe i łytkowe zamienia 
się pakułami a skóra smaruje mydłem arszenikowem 
i naciąga na nie. Dróty nóg łączą się z tułowiowym 
ponizéj miejsca przyczepienia drótów skrzydłowych ; 
zresztą do nich wszystko to da się zastosować, co 
powiedziano o przyczepianiu drutów skrzydłowych. 
Koniec drótu tułowiowego tak się przesuwa przez 
«odbyt, iżby go widać było pod ogonem; to się robi 
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dla podtrzymania i utrzymania ogona we właściwem 
położeniu. 

Nakoniec wysmarowawszy skórę gdzie potrzeba 
mydłem arszenikowem, wypycha się tułów pakułami, 
a rozporek zaszywa rzadkim ściegiem. U ptaków to 
zaszywanie nie tyle wymaga staranności co u SSa- 
ków, gdyż szew u nich łatwo jest zakryć pierzem. 
Gdzie potrzeba poprawić, poprawia się i nadaje pta- 
kowi właściwą pozę. Dla nadania nogom pozy wła- 
ściwćj, stosownie do potrzeby, wygina się takowe i 
przesuwa po drótach w tył i naprzód. Jeżeli ptak 
ma stać ze złożonemi skrzydłami, to skrzydła zgina 
się i przyciska do tułowu; drót w nich będący ła- 
two utrzyma je w tem położeniu. Następnie bierze 
się deskę, na któréj ptak ma być ustawionym, i 
świdruje się w nićj dwie dziurki w należytćj odle- 
głości jedna od drugićj. W dziurki wsuwa się końce 
drótów nożnych i wyciąga się takowe na drugą 
stronę, póki ptak nie dotknie stopami podstawki. Po- 
temskońce drótów zachyla się, nie utwierdzając je- 
dnak zupełnie; w nadziei, że trzeba będzi ptaka 
przestawić na inną podstawkę. 

Dobre ustawienie zależy jedynie od nadania 
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naturalnéj pozy ptakowi, co zaś osięga się przez 
zginanie i ściskanie, rozsuwanie pakuł za pemccą 
igły skrzywionój i t. d. Piórom też trzeba nadać 
właściwy układ, a to podmuchiwaniem lub pincetem 
i igłą; aby zaś podczas suszenia znowu się nie na- 
stroszyły, ptaka okręca się paskami z papieru lub 
płótna, które przewiązuje się lub przyszpila. Pió- 
ra wypadające podczas roboty zbiera się i zacho- 
wuje się na poprawki, o czem niżćj. 

Oczy można wstawiać zaraz, chociaż zwykle to 
się robi po wysuszeniu. W ostatnim razie trzeba na 
to uważać, aby podczas suszenia otwory jam ocznych 
dobrze były zaokrąglone i wyrównane. 

Wyrostki mięsiste, n. p. u kur, suszy się i za- 
barwia, i aby się nie pokurczyły $ci:ka się podczas 
suszenia dwoma tekturkami lub blaszkami. Jednak 
daleko jest lepićj wszelkie takie wyrostki odrzynać 
i zamieniać sztucznemi z wosku. 

Dziób i t. p. części zepsute od strzału, popra- 
wia się woskiem. Woskówkę i skórę na nogach*hie 
pokrytą pierzem, jeżeli tracą swą barwę po wyschnię- 
eiu, zabarwia się stosownie i lakieruje. 
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Po skończonćj robocie ptak się stawi do su- 
szenia w miejscu ochronionem od pyłu, słońca i wil- 
goci. Suszenie trwać może od 2 — 12 tygodni. sto- 
sownie do wielkości ptaka. Tylko po zupełnem wysusze- . 
niu zdejmuje sie z ptaka wszystko co do niego nie 
nalezy, miejsea przypadkiem nadpsute poprawia sie, 
zwierzę przenosi sie na podstawkę, na którćj ma 
stać zawsze i stawi w szafie oszklonćj, dawszy na pod- 
stawce, kartkę z nazwą i innymi uwagami, jak to 
przy ssakach powiedziało się. 

Zachowanie ptaków wypchanych od zepsucia t 
poprawianie już zepsutych okazów. Co się rzekło o 
zachowaniu ssaków wypchanych „wszystko to można 
zastosować i do ptaków. Powiemy więc tu tylko o 
poprawianiu zepsutych okazów. 

Jeżeli u ptaka jakimkoiwiek sposobem wypa- 
-dng pióra, to aby zakryć miejsca, potrzeba podebrać 
inne pióra podobne do pierwszych. W tym celu do- 
brze jest mieć zawsze pod ręką zapas piór rozmai- 
tych, jak również chować pióra wypadające przy 
wypychaniu ptaków. Nim przystąpi się do poprawki 
potrzeba dać wprzód dobrze wyschnąć miejscom wy- 
:smarowanym mydłem arszenikowem, a potem dopiero 
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pokryć je dość gęstym rozezynem gumy arabskiéj. 
W piórach przeznaczonych do poprawki odrzyna się 
pieniek aż do choręgiewki; chorągiewkę zaś pozo- 
stałą nakłada sie na miejsce wysmarowane gumą k 
z lekka przyciska palcem. Niższe pióra należy przy- 
klejać najpierwićj a na tych dopiero po kolei na- 
klejać wyższe. — Jeżeli gdziekolwiek trzeba wsta- 
wić jedno lub kilka piór, to najprzód smaruje się 
koniec pienka pióra, nie zaś miejsce gdzie się ta- 
kowe wstawia; potem pióra wyższe podejmuje sie 
igłą, wstawia się pod niemi nasmarowane pióro, po- 
czem znów opuściwszy przyciska się palcem. Podo- 
bne poprawki daleko lepićj się udają na miejscach. 
pokrytych długiemi piórami, jak n. p. na piersiach, 
grzbiecie; przeciwnie zaś najtrudnićj, gdzie pióra są. 
drobne, jak na głowie, szyi i t. d. 

Bardzo zepsute skrzydła można całkiem ode: 
rznąć, i zastąpić nowemi, jeżeli takowe mieć może. 
my. Nowe skrzydła smaruje się gumą na stronie 
wnętrznćj, przykleja i przyszpila tymczasowo dużemi 
tzpilkami. 1 

Pióra przyklejone na czas wysychania według 
potrzeby mogą być albo przyszpilane albo też p:ze- 
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pasywane paskami z papieru lub płótna. Paski te 
lub szpilki zdejmuje się dopiero po zupełnóm wy- 
schnięciu wszystkiego. 

Dziób, pazury, płetwy i inne nieopierzone 
części ciała poprawia sią woskiem i zabarwia. 

Jeżeli ptak bardzo zepsuty, albo ustawiony 
w zléj pozie, to można go rozebrać na części. Pióra 
wypadające przy téj robocie, chować należy. Każdą 
z tych części smaruje się mydłem arszenikowem na 
wnetrznéj stronie i suszy. Potem z trzech drótów, 
z których dwa są przeznaczone na nogi, a jeden na 
tułów, robi się szkielet dróciany, nasadza się nań 
nogi ptaka i stawia na podstawce. Dróty się wygi- 
na jak należy i owija pakułami dla oddania części 
mięsnych. 

Poprawkę rozpoczynać należy od ogona, który 
przyczepia się do końca drótu tułowiowego. Jeżeli ogon 
zupełnie wypełzł , każde pióro należy jedno po 
drugiem przyklejać pieńkiem do paska papieru. 

Drugi pasek przyszpila się na środku ogona dla 
podtrzymania piór podczas suszenia w należy- 
tem położeniu. Wiadomo zresztą każdemu, że taki 
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ogon klejony może być użytym wówczas, kiedy zu- 
pełnie wyschnie. 

Następnie urządziwszy nogi nakleja się jak nale- 
ży na tułów szmaty skóry z pierzem. Jeżeli szmata 
zbyt duża, tak iż z trudnością daje się nakleić cał- 
kiem, to według potrzeby można ją pokroić na kil- 
ka kawałków. 

Skrzydła przykleja się wtedy, kiedy głowa 
szyja i tułów są już zupełnie gotowe. 

Kiedy wszystkie główne części są przyklejone, 
wtedy można już przystąpić do poprawki miejsc 
mnićj zepsutych; przyczem tak się postępuje jak 
wyZéj. Po skończeniu poprawki, ptaka obciąga się 
paskami z papieru i stawi w miejscu suchem i za- 
krytem od pyłu. 

Przy poprawianiu nie koniecznie jest używać 
piór własnie od tego samego gatunku; można brać 
i od innych gatunków a nawet innych rodzajów, 
byleby całkiem były podobne do żądanych, 

Robota taka, rozumie się, jest nader kłopotli- 
wą, marudną i trudną, ztąd wtedy się tylko opłaci, 
kiedy ptak rzadki, albo kiedy nie można dostać in- 
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nego okazu. Jednak pomimo trudności, przy pewnój 
wprawie poprawka może się zawsze udawać dobrze. 


GADY i PŁAZY. 


Zwierzęta tych gromad do fauny kraju nasze- 
go należące, jako niezbyt duże, z łatwością mogą 
znależć miejsce i w mniejszych zbiorach. 

Żółwie najlepićj jest wypychać. W tym celu 
najprzód oddziela się mocnym nożem lub dłótem pu- 
klerz brzuchowy od grzbietowego, wyjmuje się wnę- 
trzności z piersi i brzucha, w końcu nie tykajac 
wcale skóry przecina się szyję. Szyję oczyścić na- 
leży wewnątrz jak najstarannićj, a następnie i nogi, 
z których kości całkiem się powyjmuje. Potem całą 
skórę wewnątrz pokrywa się istotą zachowawczą i 
wypycha pakułami. 

Puklerz brzuchowy przykleja się lub przyszy- 
wa do grzbietowego rzadkim ściegiem z drótu. Na- 
koniec gąbką zwilżoną zciera się z żółwia wszelką 
nieczystość i po wysuszeniu pokrywa się warstwą 
bezbarwnego lakieru. Przy wypychaniu trzeba się 
wystrzegać jak  najbardziéj podziurawienia skóry, 
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gdyż dziury na skórze żółwia bardzo trudno ukryć. 
Miejsca zepsute poprawia się woskiem, który nastę- 
pnie stosownie się zabarwia. 

Jaszczurki z powodu małości bardzo wygodnie 
przechowuje się w wyskoku. Przed włożeniem ich 
do wyskoku trzeba je wprzód dobrze obmyć świeżą 
wodą. Zamiast czystego mocnego używa się zwykle 
do tego wyskok mieszany po połowie z wodą. Ró- 
wnie dobrze przechowuje się jaszczurki w rozezynie 
soli kuchennéj lub ałunowym. Aby płyn nie ula- 
tniał się, naczynie winno być dobrze zamknięte, do 
czego się używa zwykle . szkiełka, które przylepia 
się kitem szklarskim. Jeżeli zaś przy zajęciach trzeba 
czasem zwierzę wyjmować, to w takim razie lepićj jest 
smarować szkiełko tłuszczem, niż zalepiać kitem. 

Żaby, ropuchy i węże, równie jak jaszezurki 
najlepićj 'się przechowuje w wyskoku, ale zupełnie 
czystym; w innym bowiem płynie prędko podpadają 
gniciu. 

Jaszczurki, żaby, ropuchy i węże prócz zacho- 
wywania w wyskoku, można także wypychać. W tym 
celu najlepićj jest ściągać z nich skórę bez robienia 
poprzednio rozporków, a to takim sposobem, że 
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zwierzęciu przecina sie gebe i za pomocą wnetrz- 
nego przecięcia oddziela sie głowę od tułowiu, nie 
tykając wcale skóry. Jeżeli otwór gęby sam przez 
się nie jest duży, to więzy podtrzymujące szczękę 
dolną przecina się, przez co zwiększa się otwór 
przełyku.  Oddzieliwszy więc głowę, bierze się za 
tułów i wyciąga ze skórki. Nogi u żab i jaszczu- 
rek, tak jak u ssaków, po ogołoceniu ze skóry prze- 
cina się w stawach. U jaszezurek i wężów najtrudnićj 
jest zdejmować skórę z ogona, ponieważ takowy j est 
bardzo kruchy i łuski nader łatwo wypadać z nie- 
go mogą; przytem trzeba ustawicznie przecinać 
więzy łączące kręgi ogonowe ze skórą. Dla uła- 
twienia więc zdejmowania skóry z tój części ciała, 
robić można w skórze rozporek podłużny. Wypycha: 
nie żab dla tego jest (trudne, że z przyczyny gład- 
kości ich skóry trudno jest oddać mięśnie. — Prócz 
tego zwierzęta te należy bardzo prędko wysuszyć, 
bo inaczćj utracą one swą barwę. Po wysuszeniu 
pokrywa sie je warstwą bezbarwnego lakieru. Ja- 
szczurki i węże bardzo łatwo jest wypychać jeżeli 
skórka z nich zdięta w sposób wyżój podany, a mia- 
nowicie: skórkę smaruje się istotą chroniącą i przez 
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rozwarty pyszczek sypie się zupełnie suchy drobny 
piasek; potem pyszczek się zamyka a zwierzę usta- 
wia na podstawce. — Po zupełnem wysuszeniu po- 
krywa się lakierem. 

Aby nasypąć piasek, skórkę zawiesza się na 
dwóch nitkach opatrzonych na końcach kruczkowato 
schylonemi szpilkami, z których jedną przekłówa się 
dolną szezeke, a drugą górną. Kiedy skórka już 
wyschnie, wtedy bierze się ją głową na dół i po- 
woli wytrzęsa się z nićj piasek. Aby zaś przypad- 
kiem nie zgnieść takićj skórki, należy zaraz ją wy- 
pchać za pomocą pręcika i pinceta pakułami lub 
watą. | 

Zachowywanie w lakierze. Jaszezurki, węże i ża- 
by u nas żyjące, można też zachowywać w lekie- 
rze, jak następuje. Bierze się rozczyn równych czę- 
ści sandaraku i mastyksu w mocnym wyskoku i do- 
daje się doń !/, podług objętości eteru siarczanego. 
Do tego rozezynu na każde cztery łóty wyż rzeczo- 
néj smolistój mięszaniny, dodaje się dwa łóty kam- 
fory. Lakier tak przygotowany przeehowuje się w 
słoju dobrze zamkniętym. — Zwierzę mające się za- 
chować w takim lakierze, należy starannie zewnątrz 
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oczyścić i przez dolną jego szczękę przenizać mo- 
eng nitkę. Następnie jeżeli zwierzę ma miękkie 
ciało, jak n. p. żaba, to pincetem przez pysk lub 
przez mały otworek zrobiony w brzuchu wypełnia 
się watą ile się da. Po tćj wstępnój robocie całe 
zwierzę zunurza się na nitce do lakieru, gdzie i 
pozostaje dłuższy lub krótszy czas, stosownie do 
wielkości zwierzęcia; najmniejszy wszakże termin 
. jest ośmiodniowy. Po upływie tego czasu zwierzę 
wyciąga się za nitkę z rozezynu, przyczem lakier 
z niego kapiący zwraca się znów do naczynia. Na- 
koniec zwierzę kładzie sięna desce, nadaje mu postawę 
pożądaną, przyszpila się do deski i pozostawia tak 
aż do wyschnięcia. 

Wysychanie odbywa się prędko, ponieważ eter 
i wyskok ulatniają się bardzo prędko, a pozostają 
same tylko smoły, które podtrzymują postawę i barwę 
zwierzęcia. Po zupełnem wyschnięciu zwierzę prze- 
stawia się na podstawkę, na któréj ma stać zawsze, 
i raz jeszeze pokrywa się lakierem albo tym samym, 
albo wyskokowym (p. str. 5). 
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RYBY. 


Ryby przechowuje się w wyskoku zmieszanym 
z małą częściąwody, z początku jednak należy je 
przetrzymać najmnićj dwa dni w zupełnie czystym wy- 
skoku. Aby ciało więcćj nim przesiękło u większych - 
ryb robi się kilka nacięć. Duże ryby przechowywać 
w wyskoku wieleby kosztowało, ztąd zwykle się 
je wypycha. 

Dla zdjęcia skóry robi się rozporek od środka 
piersi do ogona, chwyta pincetem za brzeg rozporka 
i skalpelem oddziela się skórę od ciała. 

Wszystkie płetwy przecina się w miejscu ich 
oddzielania się od tułowu, przyczem trzeba na to 
uważać, że skórę ryb nie można zawracać jak u in- 
nych zwierząt; inaczćj łuska nieochybnie wypada. 
Czaszka odcina się od szyjnych kręgów. 

Z głowy zdejmować skórę nie trzeba, z nićj 

tylko wyjmuje się mózg przez otwór kości potyleo- 
. wéj. Skrzele odrzyna sie, oczy wyjmuje, a skórę 
głowy pokrywa się wewnątrz warstwą zachowaw- 
czój istoty. Następnie z pakuł robi się sztuczny tu- 
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lów, wklada sie naü skóre; brzegi rozporka przy- 
kłada sie jeden do drugiego i zaszywa. — W koń- 
cu rybę się suszy i pokrywa warstwą lakieru (p. 
str. 5). 

Ryby tak przyrządzone nie mogą być usta- 
wiane, lecz tylko wieszane na nitkach, — Aby 
zaś można je było ustawić, wkłada się w nie przed 
wypchaniem jeszcze dróty. 

Szczególniejszą uwagę zwrócić należy na płe- 
twy, które przez czas suszenia trzyma się rozpięte, 
albo między kawałkami tektury, albo przyszpilone. 

Poprawka ryb. Ryby również jak i gady da- 
leko rzadzićj cierpią od owadów, ale jeżeli jaka 
z nich jest uszkodzoną, to miejsce zepsute poprawia 
się woskióm, naśladując przytem fałdy i łuski skó- 
ry, a potem się wosk zabarwia. 

Płetwy zepsute można zastąpić sztueznemi, 
zrobionemi z jakićjkolwiek cieńkićj materyi wełnia- 
néj, jedwabnéj lub plóciennéj. Materję skleja się we 
dwoje gumą. W czasie suszenia, należy ją rozpiąć 
na desce przyszpilając w kilku miejscach, lub przy- 
bijając drócikami. Kiedy materya wyschnie, wycina 
się z nićj płetwy, która za pomocą penzelka pokry- 
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wa sie warstwa roztopionego wosku.  Kiedy wosk 
zastygnie, robi się na nim końcem śpiczastćj pale- 
czki promienie płetwowe, poczem same płetwy przy- 
kleja się albo przytwierdza drótem do ryby, a na- 
stępnie zabarwia. — Mając pewną wprawę mo- 
żna tak dobrze naśladować płetwy, że trudno je 
nawet potem odróżnić od naturalnych. Wszystkie 
poprawione części po wysuszeniu pokrywa się la- 
kierem zachowawczym. 


Przyrządzanie szkieletów kręgowców. 

Szkielety przyrządzać można albo przez wy- 
gotowywanie, albo przez wymaczanie. W pierwszym 
razie zwierze odarte ze skóry i obrane z mięsa kła- 
dzie się do garnka z wrzącą wodą i dopóty się w nim 
gotuje. dopóki resztki mięsa z łatwością nie będą 
odstawać od kości. Gdy się zaś dostatecznie wygo- 
tują, kości wyjmuje się z naczynia, i ostudza; mięso i 
ścięgna powstałe ścina sie i zeskrobuje z kośe 
aż do zupełnego ich oczyszczenia. — Mózg z gło- 
wy wyjmuje sie przez otwór kości potyleowéj ło- 
patką lub płókaniem, zaś z kości pacierzowćj dró- 
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tem. Po oczyszczeniu wszystkich części, kości się 
przemywa zimną wodą, albo jeszcze lepićj ługiem 
z popiołu drzewnego. Ponieważ przy takim gotowa- 
niu więzadła łączące kości jedne z drugiemi odpa- 
dają, to do ich zastąpienia używa się drótu, którym 
związuje się kości jedne z drugiemi w miejscach od- 
powiednich. 

Przyrządzając sposobem drugim, — zwierze 
odarte ze skóry i obrane z mięsa, kładzie się do 
wody i póty z nićj nie wyjmuje, dopóki resztki mię- 
sa zupełnie nie zgniją i z łatwością nie będą odsta- 
wać od kości. Mózg z głowy i kości pacierzowéj wyj- 
muje się w sposób powyższy. Szkielety wymoczone 
dlatego są lepsze od gotowanych, że więzadła łączące 
kości pozostają nienaruszone , i przez to kości za- 
chowują połączenie przyrodzone. 

Ustawienie w ten sposób przyrządzonego szkie- 
letu bardzo jest łatwem, gdy tymczasem bardzo tru- 
dno zebrać i zestawić rozrzucone kości wygotowa- 
nego szkieletu. 

Szkielet zaraz po wymoczeniu zwykle jest cie- 
mny, ale dość jest tylko wystawić go na słońce i 
spryskiwać od czasu do czasu wodą, a wyschnie i 
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pobieleje. Im ciemniejsze były koście po wymocze- 
niu, tem bielszemi stają się po zupelnem wyschnięciu. 


B). Bezkręgowce. 


Owady. 


u 


Przyrządy do łapania. 


na owady trzeba się zaopatrzyć w następujące rze- 
czy: w siatkę, czerpak-i tapkę,” do chwytania owa- 
dów, pudełko i buteleczki z postrzyzonym papierem, 
do chowania zlapanych, spory zapas szpilek rozmai- 
tych numerów, buteleczkę z wyskokiem i drugą z e- 
terem, benzyną lub terpentyną. Nie od rzeczy też 
mieć z sobą parasol wyszyty wewnątrz płótnem, 

- Siatkg; którój się używa- do łapania w lot mo- 
tli, much , „błonkoskrzydłych , à siatkoskrzydłych, 
vii ad arżądzay drót- E PA dość, gruby, gija sie 
w obręcz mającą w średnicy około stopy; końce 
tego drótu-zagiawszy, przywiązuje -się mocnym szpa- 
gatem- do: dlugiego kija,>albo też shiloné i zaostrzone 
zapedza - sie w RE, oba zaś ETA się 
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brzegiem- woreczka uszytégo z gazy; lub innój jakićj , 


£ 


lekkiéj materyi. po JA Etre, 2)uP 
4  Czerpak, inaézéj saczkiem zwany, używa się 
do chwytania chrząszczów i innych owadów ukry- 
tych w trawie i siedzących na kwiatach lub krza- 
kach; tudzież do wyciągania 
owadów z wody. Urządza się 
podobnie \jak i siatka, z tą 
wszakże różnicą, że na wo- 
reczek bierze się grube płó- 
tno a drót zwinięty/w półkole 
przytwierdza się /łukiem do 
laski. 

Jak czerpak tak też i 


siatka może mieć inne jeszcze 
urządzenie. / Obreez drótowa 
składa się z dwóch połówek 
(rys. 1), końce a spłaszczone 
połączone są sztyftem. Do końca b przytwierdza się 
szrubkę z czworościenną podstawą a koniec c nieco 
rozszerzony zaopatrzony jest w otwór czworokątny 
odpowiedni podstawie szrubki; szrubkę przetknieta 
przez otwór w c wkręca się w mutrę laski (Rys. 2). 


Rys. 1. 
Siatka z obręczą złożoną. 
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Rys. 2. Siakta 
z rozwinieta 
obreez 8 


LEG ESA 


Tak urządzona siatka i czerpak 
tem są wygodniejsze — że kiedy 
nie są potrzebne „mogą być złożo- 
ne i schowane do kieszeni, laska 
zaś na zwyczajny użytek obrócona. 


Łapka, używana do chwyta- 
nia motyli, much, pszczół i t. p. 
owadów, siedzących na kwiatach 
lub krzakach, kształtem jest podo- 
bna do nożyczek i ma na końcach 
obrączki albo półobrączki obciągnię- 
te jedwabną gazą (rys. 3). 


Pudełko, które się bierze na 
wycieczkę do chowania złapanych 
i nakłótych na szpilkach owadów, 
powinno mieć dno 
pokryte korkiem lub 
miękką ale grubą tek- 
turą. Ponieważ wty- 
kając i wyjmując 
szpilki paleami z kor- 


Rys. 3. Łapka. ka czy też tektury 
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możnaby je pochylić, a owady sąsiednie zaczepić lub 
nawet połamać, używa się więc szczypczyków (Rys. 
4.) które są podobne do nożyczek z ostrzem za- 
krzywionem i mającem na stronie wnętrznój ząbko- 
watości. Szpilki jak widać na rysunku bierze się 
niemi i wtyka lub wyciąga z korka. 

Szpilki można no- 
sić w paczkach w kie- 
szeni, lecz aby podczas 
wycieczki co chwilę nie 
wyciągać paczki z kie- 


Rys. 4. Szczypczyki do wtyka- gzeni, daleko jest le- 
kania i wyjmowania szpilek: ! 


piój mieć małą podu- 
szeczkę, w którą powtyka się mnóstwo szpilek roz- 
maitych numerów. Idąc na wycieczkę, poduszeczkę 
można zawiesić za pomocą pętelki na guziku od 
surduta. 

Buteleczka z wyskokiem winna mieć tak gru- 
bą szyjkę, iżby przez nią mógł przejść swobodnie 
największy owad. Aby podczas chodzenia nie prze- 
siąkał wyskok przez korek, ten ostatni powinien 
być z wierzchu pokryty lakiem. 

Buteleczki x postrzyżonym papierem bierze się 
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do chowania drobnych owadów, jak też i tych, które 
w wyskoku tracą swą barwę. Ponieważ między temi 
owadami mogą się znaleść i drapieżniki, to prze- 
stwory między papierkami służyć mogą za schro- 
nienie dla reszty owadów. Do jednych buteleczek 
wrzuca sią większe a do drugich mniejsze owady. 
Przez korek tych buteleczek, w których się mie- 
szczą drobne owady przetyka się na wylot rurkę 
z grubego pióra, przez którą to wrzuca się owady 
po jednemu do buteleczki, a potem się zatyczką 
zatyka. 

Eteru, benzyny i terpentyny używa się do u- 
śmiercania niektórych owadów zaraz po ich zła- 
paniu. 

Parasol wyszyty płótnem z korzyścią może być 
użyty przy zbieraniu owadów, jak to nizéj zoba- 


czymy. 
CHRZĄSZCZE. 


Zbieranie, wmarzanie i ustawianie. Chrząszcze 
można zbierać każdego czasu, w zimie nawet pod 
korą drzew, w mchu, pod kamieniami i klocami. 
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W początkach wiosny chrząszcze się ukazują w ko- 
rze drzew, w powietrzu, wodzie, ziemi, w kwiatach, 
na liściach, pniach, pod korą, w gnijących i pru- 
chniejących drzewach, na korzeniach, w grzybach, 
na łodygach trzciny i sitowia, w norach ziemnych, 
w mchu, na kupach liści, w gruzach i między ka- 
mieniami, w ścierwie, po brzegach rzek i w wodach 
stojących. Z wiosny zwykle się ukazają najprzód gro- 
barze i żuki gnojowe, potem z kolei liścio-, kwiato-, 
i drzewojady. 

Gąsienice (pędraki) i poczwarki chrząszczów 
znajdują się po większćj części w ziemi i innych 
miejscach, ztąd nie tak łatwo je napotkać, jak sa- 
me chrząszcze. 

Chrząszcze po wiekszéj części chwyta się wprost 
ręką. Pływaki i kałużnice wyciąga się z wody czer- 
pakiem. Pomiędzy liśćmi i w kwiatach się kryjące 
chrząszcze łowią się uderzając czerpakiem o rośliny, 
przy czem woreczek powinien wisieć. Po kilkakro- 
tnem uderzeniu, czerpak się zamyka a ująwszy wo- 
reczek przy obręczy dobywa się z niego ostrożnie 


zdobycz. 
Chrzaszeze przesiadujące na drzewach i krze- . 
11. 12. 4 
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wach chwyta sie, stawiąc pod niemi rozpięty i dnem 
do góry obrócony parasol, wyszyty wewnątrz 
płótnem, a następnie potrzasajac albo uderzając po 
gałęziach kijem. 

Chrząszcze jakimkolwiek sposobem złapane na- 
tychmiast się zanurza w wyskoku, gdzie wkrótce 
zdychają. W wyskoku przeleżeć mogą czas długi, 
aż póki się nie nasadzą na szpilki. Chrząszcze tra- 
cące swą barwę w wyskoku, należy albo żywcem 
nasadzaé na szpilki albo wrzucając do buteleczek z po- 
strzyżonym papierem. 

Po powrocie do domu zaraz należy umorzyć 
żyjące owady, a to takim sposobem: buteleczkę z ni- 
mi należy zanurzyć po samą szyjkę we wrzątku; 
od gorąca bowiem owady niebawem zdychają. Kiedy 
już wszystkie owady pozdychały, buteleczkę zaraz 
się wyjmuje z wody, iżby owady od zbytniego go- 
rąca nie przeschły i przez to nie staty się kruche- 
mi. Te owady, które były zatopione w wyskoku, 
wyjmuje się zeń ostrożnie pincetem i rozkłada na 
papierze do wysuszenia. 

Następnie wtyka się na szpilki odpowiednićj 
grubości. Szpilka wtyka się w prawą pokrywę chrzą- 
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szcza, tak, iżby jéj koniec wyszedł pomiędzy drugą 
i trzecią parą nóg. Przy tem szpilkę się wsuwa tyle 
tylko, iżby trzecia jéj część. - „pozóstawała nad owa- | 
dem. _ Drobne chrząszcze, które łatwoby można ze- 


| 
psuć wtykając na szpilki, nakleja 


q się gumą na kawałkach papieru 
| grubego lub gelatiny, w kształcie 
L A równoboeznego trójkąta ^ wykrojo- 


nych. 'Trójkąciki te przy WAĆ Ą 
| nasadza się na szpilki (rys. 5). | 
| Chcąc mieć niektóre >z” A) 
| bniejszych chrząszczów 4 rozwar-. 
| temi skrzydłami, należy takowe iy-l 

we wrzucać. do bańki szklannéj i l 
predko ostatnią rozegrzać nad świe- i 
cą. Chrząszczyk "wechee latąć roz- | 

(Rys. 5). tworzy skrzydełka i w tójże chwili | . 
zamrze, a skrzydełka pozostaną | | 

rozwartemi. Tym ASA przyrządzać można i in- | | 
ne drobne owady. wc 


Nakłówszy chrząszcza na szpilkę, należy po- 
rządnie - „ułożyć , „wszystkie części ciała jego. W tym 
celu umieszcza się chrząszcza albo na szpanbrecie 

11. 12. * 
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używanym do rozpinania motyli, albo wprost na ka- 
wałku płaskiego korka i pincetetem lub szpilką przy- 
prowadza się do porządku rożki i nogi. Tak ułożone: 
chrząszcze stawi się do przesuszenia w miejscu cie- 
nistem i suchem, a potem dopiero w zbiorze. 


MOTYLE. 


Motyli można dostać albo łapiąc albo wypro- 
wadzając z poezwarek i gąsienic. Chociaż sposób 6: 
statni o wiele jest trudniejszy i kłopotliwszy jak 
pierwszy, jednak do otrzymania całych i nie wytar- 
tych okazów jedyny. 

Łapanie motyli. Robić wycieczki na motyle 
dzienne należy w dnie ciepłe i pogodne, w zim- 
nych bowiem i pochmurnych, osobliwie, jeżeli kilka 
już takich było, połów będzie nieszczególny. Jak 
tylko rosa zniknie, a więc koło południa, zaraz za- 
czynają się ukazywać motyle i latać az do wieczora, 
przynajmnićj do czwartej godziny po południu. Naj- 
ulubieńszemi miejscami dla tych motyli są łąki kwie- 
ciste, międzyleśne i inne, łany koniczyny, pastwi- 
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ska, ogrody warzywne i kwiatowe, jak też wreszcie 
'miejsca zarosłe chwastami i nizkiemi krzewami. 

Do łapania motyli zwykle się używa siatki. 
-Skoro motyl w siatkę wlecial, natychmiast tak się * 
ją zwraca, iżby woreczek zwieszając się z obręczy 
zamykał się tém samem. Następnie ująwszy siatkę 
przy obręczy wielkim i wskazującym palcem ściska 
się przez siatkę tułów motyla, przyczem trzeba 
uważać, iżby skrzydła były złożone do góry. Wre- 
szcie motyla przeklówa sie przez środek tułowu szpil- 
ką, którą następnie wtyka się w korek wyściełający 
dno pudełka. Większe motyle ponieważ ściskanemi 
być nie mogą, zabija się przykładaniem do ich 
pyszczka waty lub gąbki. umoczonój w benzynie, 
'terpentynie lub eterze siarczanym. 

Motyle zmierzchne, émami nazywane, latają 
o zmroku i bardzo rano, a ich. łapanie połączone jest 
z większemi trudnościami jak dziennych, raz, że 
zwykle bardzo wysoko latają, a powtóre, że bardzo 
prędko. Najlepićj jest napastować je w ogrodach, 
gdzie szczególnie około mocno pachnących kwiatów 
i krzewów n. p. kwitnącego lilaku, jaźminu, cze- 
remchy, rojami się uganiają. Łowi się je  od- 
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słaniając nagle latarnię w ciemnćj gęstwinie krza- 
ków. Od światła bowiem olśnione przestają latać 
i wtedy z łatwością dają się brać w łapkę. W łapce 
zabija się je ściskaniem lub trucizną, a następnie na- 
sadza się na szpilki i chowa do pudełka. 

Motyle nocne zaczynają latać po nastaniu zu- 
pelnéj ciemności, łapać zaś je najlepiój w czasie 
parnym i wilgotnym, kiedy to przesiadują one na 
ziemi, albo też, jak motyle zmierźchne, odsłaniając 
latarnię. 

Motyle zmierzchne i nocne w dzień przesiadują 
na drzewach, parkanach i ścianach, częstokroć bar- 
dzo nizko, wtedy więc najlatwiéj można je łapać. 

Zbieranie gąsienic. Robiąc wycieczki w począt 
kach wiosny nie można liczyć na motyle a trzeba 
ten czas użyć na wyszukiwanie ich gasienie i po- 
czwarek, 

Pierwsze się kryją pod suchemi liśćmi i korą | 
drzew, W celu wyszukania gąsienic ukrytych w li- 
ściach suchych rozpina się parasol, rzuca weń kilka 
garści liści i potem wstrząsa, w skutek czego gą- 
Sienice znajdują się zwinięte na dnie parasola. Do- 
brze też. jest zaglądać pod kamienie i mech, w dziu- 
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ple drzew i pod ścianami. Pod koniec wiosny i przez 
całe lato można znajdywać gąsienice na drzewach, 
krzewach i innych roślinach. 

Szeżególnie trzeba zwrócić uwagę na wierzby, 
dąb i pokrzywę. Z drzew wysokich żrzuca się gą- 
sienice na rozesłane pod niemi prześcieradło. Czer- 
pak używany do chwytania chrząszczów, można uży- 
wać i do gąsienic, w sposób jednakowy jak dla je- 
dnych tak i dla drugich. 

Zebrane gąsienice chowa się do pudełka 
z przegrodami i dziurkowanemi wiekami. Do kazdéj 
z przedziałek należy kłaść gąsienice jednego gatun- 
ku. Przy braniu gąsienic bardzo kosmatych należy | 
być ostrożnym, gdyż ich włosy o pewnym czasie 
z łatwością wypadają a padłszy na skórę mogą spra- 
wiać świerzb nieprzyjemny i czasem słabe zapa- 
lenie skóry. 

Jeżeli gąsienice są przeznaczone do wyprowa- 
dzenia z nich motyli, to należy zanotować te rośliny, na 
których są znalezione, gdyż po większćj części też 
same rośliny służą im na pokarm. 

Zbieranie poezwarek. Wyszukując poczwarki na `\ 
leży w pierwszych dniach wiosny rozkopywać zie- | 
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mię na kilka stóp głęboko, mianowicie koło pniów i 
między korzeniami drzew. Drzewa wielkie pojedyń- 
czo stojące, jako też mech u ich spodu, najbardziéj 
obfitują w poczwarki. Znalezione poczwarki kładą 
się do pudełka wypełnionego miękkim mchem. 
Hodowanie poczwarek. Po przyjściu do domu 
poczwarki wykopane z ziemi i przeznaczone do wy- 
chowania, przekłada się z pudełka do skrzynki 
napełnionćj wilgotną przesianą ziemią a z wierzchu 


pokrywa się je wilgotnym mchem. Wieko skrzynki 


winno być przekłóte w kilku miejscach, albo też za- 


miast wiekiem można przykryć skrzynkę rzadką ja- 


| ka materją. Dobrze jest jeżeli ściany wewnątrz 


skrzynki są chropawe, albo jeżeli w skrzynkach są 
porobione beleczki, na któreby motyle po rozdarciu 
oprzędu siadać i prostować swe skrzydła mogły. 
Hodowanie gąsienic. Gąsienice przeznaczone do 
wychowania mieszczą się w osobnój drewnianéj skrzyn- 


ce, do któréj wieko ma szczelnie przymykać. W miej- 


gcach, „gdzie wieko przymyka do skrzynki nie po- 
winno być żadnych nierówności, gdyż gąsienice zwy- 
kle się oprzędzają w takich miejscach. Aby dać 
przystęp powietrzu, w wieku i bocznych ścianach 
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skrzynki robi się otworki, które obciąga się dró- / 
cianą siatką. Skrzynka jeżeli duża może być podzie- | 
lona na kilka podzialek, z których w każdój inny | 
gatunek się umieści. Jednak najlepićj na każdy ga- | 
tunek mieć osobną skrzynkę. Dla gąsienic przeważ-| 
nie oprzędzających się w ziemi należy dno skrzynki! 
pokryć wilgotną przesianą ziemią albo tóż mchem | 
wilgotnym. Każda gąsienica ma otrzymywać codzień | 
świeży i w dostatecznój ilości pokarm przez nią 
używany, przy czóm zawsze trzeba wyrzucać resztki 

wczorajszćj porcji. 

Ponieważ wiele gąsienic nie oprzędza się w je- 
sieni a pozostaje w tym samym stanie przez zimę, 
to kiedy już nie można dostać więcój żywności, po- 
krywa się takowe mchem i stawia na całą zimę 
w miejscu nieopalanem. Ztąd zaś wtedy się wynosi, 
kiedy przebudzona wiosna wyda rośliny na pokarm 
im właściwe. Wowczas mech się zdejmuje a z gą- 
sienicami postępuje jak wyżój. 

." Poczwarki powstałe z nieznajomych gąsienic 
odosobnia się od reszty. Przy każdym gatunku 
powinna być liczba, pod którą jest zapisany takowy 
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w książce, przeznaczonój do zapisywania eodziennych 
spostrzeżeń nad gąsienicami hodowanemi. 
Motyle wyszłe z poczwarek pozostawia się 
/ czas jakiś w spokoju, iżby ich skrzydła zupełnie się 
| rozwinęły i stwardniały; potóm tak się z nimi po- 
/ stępuje jak ze złapanemi. 
| Rozpinanie motyli, W zbiorze zwykle się umie- 
szcza motyle z rozpiętemi skrzydłami, do czego 
służy tak zwany szpanbreł (rozpinacz) (rys. 6). Ten tak 
się urządza, Bierze się dwie drewniane deseczki gładko 
oheblowane, im dłuższe, 
tém lepiéj, bo tém wiecéj 
motyli razem się da usta- 
wić. Każda z tych dese- 
czek powinna być przeszło 
1 cal szeroka, iżby skrzy- 
dło największego motyla 
zmieściło się na nićj; gru- 
Rys. 6. ba zaś !/, eala. Deseczki 
Crase spare 7 roi te powinny być u spodu 
b, korek do wtykanią szpi- połączone jedna z drugą 
Jek; c, sę ce 3 ANIE poprzecznemi  deseczkami, 


ki aa. przyczóm pomiędzy jedną 
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a drugą powinien być odstęp tak duży, iżby odwłok / 
i tułów największego motyla wolno się w nim mieścił. 
Dno tym sposobem utworzonego rowku robi się 
z korka; w tym celu korek przybija się ćwieczkami 
u spodu deseczek. Dla mniejszych motyli trzeba mieć 
drugi szpanbret z węższym rowkiem. 
Aby rozpięć motyla, umieszcza się go tak 
w odstępie szpanbreta, iżby rozwarte skrzydła leżały . 
na deseczkach. Następnie rozpina się skrzydła, kła- 
dąc na nie paski z papieru i przyszpilając takowe 
po końcach do deseczek. Przy tój robocie należy 
uważać iżby obie pary skrzydeł rozpięte były je- 
dnostajnie. Potóm rozpinacz z motylem stawia się 
w miejscu suchem i zabezpieczonóm od pyłu i owa- 
dów. Jak susząc tak tóż i przechowując w zbiorze 
należy wystrzegać się światła jaskrawego, gdyż od / 
tego barwy blednieją. „A 
Ponieważ dolna powierzchnia skrzydeł motyli A 
po największćj części ma inne ubarwienie, jak górna, | 
to jeżeli można, stawia się w zbiorze po dwa okazy 
jednego gatunku, z których jeden do góry nogami. 
Rozmiękczanie motyli. Jeżeli motyle nie zaraz 
po śmierci się rozpina, to najprzód trzeba je roz- 
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miękczyć, W tym celu dość jest umieścić motyla 
w skrzynce nad mokrym piaskiem; skrzynka po- 
winna być zamkniętą iżby wilgoć z piasku nie wy- 
parowała. Po pewnym czasie, zwykle po kilku go- 
dzinach, motyl od działania wilgoci zupełnie zmoknie 
i wtedy to będzie można bez żadnój trudności 
należycie ułożyć i rozpiąć jego skrzydła. Motyle już 
rozpięte należy wysuszyć. Wysychanie odmoczonych 
motyli odbywa się daleko predzéj, jak świeżo zabi- 
tych. W podobny też sposób odmiękcza się i inne 
owady. | 

Niekiedy się zdarza potrzeba przeniesienia 
owadów na inne szpilki, czy to dlatego że były na- 
sadzone na zwyczajnych toaletowych, czyli że szpilki 
się pochyliły tak że nie można ich wyprostować 
bez narażenia się na zepsucie owada. W każdym 
z tych razów owad stawi się nad mokrym piaskiem, 
gdzie bardzo łatwo i prędko rozmięka. 

Bardzo drobne motyle, których nie można 


rozpinać, przykleja się na papierkach podobnie jak 


drobne chrząszcze. " 
Jajka motyli mieszczą się w zbiorze zwykle 
z kawałkami kory lub sęczka, na których są znale- 
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zione, przy czóm kora lub sęczek nasadza się na 
szpilkę. Ponieważ zaś ze świeżych jaj wychodzą 
gąsienice, to aby temu zapobiedz, wystawia się ta- 
kowe na gorąco słoneczne, od którego wysychają 
i stają się niezdolnemi daléj się rozwijać. Pojedyń- 
czo znajdowane jajka nakleja się na papierkach, 

Przyrządzanie gąstenic. Przyrządzać gąsienice“ 
do zbioru najlepićj jest wydmuchując. Przebieg wy- 
dmuchiwania jest następujący. Najprzód, aby umo- 
rzyć gąsienicę zanurza się ją w wyskoku dość sła- 
bym, gdyż od mocnego może się pokurczyć i utracić 
swą barwę. W wyskoku nie długo się je trzyma, 
po czóm zaraz należy wyjąć z nich wnętrzności. 
W tym celu kładzie się gąsienicę na arkuszu bibuły 
A ściska się ją najprzód koło głowy, potém stopniowo 
coraz blizój ku tylnemu końcowi ciała, tak iż w końcu 
wszystkie wnętrzności skupią się przy odbycie. Gdy 
przez odbyt wysunie się część wn,trzności, to bierze 
się takową pincetem i wyciąga; tym sposobem wy- 
ciągnie się i reszta wnętrzności. Ponieważ barwa gą- 
sienicy zależy od ubarwienia komórek, leżących tuż 
pod naskórkiem, ściskanie więc powinno być bardzo 
słabe, zwłaszcza delikatnie ubarwionych gąsienic. 
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Przytém należy jak najwiecéj się wystrzegać wszel- 
kiego uszkodzenia. 

Jeżeli przy tój robocie skórka się powalała, 
to należy zaraz ją wypłukać w rozpuszczonym w wo- 
dzie wyskoku. Po oczyszczeniu zupełnóm skórki 
w odbyt wstawia się rurkę lub słomkę, do któréj 
skórkę się przyczepi nitką lub cieniutką szpileczką. 
Przez tę rurkę lub słomkę gąsienicę się wydyma 
dopóki takowa nie powróci do dawnój swćj postaci. 
Żeby zaś tak wydmuchana gąsienica jak najprędzój 
wyśchła i zachowała na zawsze swą postać, kładzie 
się zaraz na blaszce, trzymanéj nad lampką wysko- 
kową, i dopóty się ją obraca na takowój, dopóki zu- 
pełnie nie wyschnie. Nitkę lub szpilkę, którą skórka 
była przyczepiona do słomki, zdejmuje się, a suchą 
gąsienicę nakleja się gumą arabską na liść lub ga- 
łązkę tój rośliny, którą się żywi. Liść lub gałązkę 
nasadza się na szpilke i umieszcza się w zbiorze, 
Nadmienić tu wypada, że liście i gałązki do tego 
używane należy wprzód wysuszyć w stopniowo ogrze- 
wanym piasku a potém polakierować. 

Zamiast słomki do wydmuchiwania gąsienic 
może być użytym osobny przyrząd. Przyrząd ten 
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składa się z pęcherza, do końców którego są przy- 
prawione rurki z kranami. Najprzód pęcherz się na- 


Rys. 7. 

, Przyrząd do wy- 
dmuchiwania gą- 
sienie; a, pęcherz; 
bic, krany; d, 
słomka; e, otwo- 
rek do wdmuchi- 
wania powietrzą, 


dyma. W tym celu zakręca się 
kran c, a odkręca kran b. Na- 
stępnie wstawia się rurkę C w usta 
i wdmuchiwa się przez nią powie- 
trze. Kiedy pęcherz zupełnie zo- 
stanie powietrzem napełniony, wów- 
czas kran b zakręca się. Słomkę d 
wetkniętą w przednią rurkę, wsuwa 
się w odbyt gąsienicy, odkręca się 
kran C i z lekka ściska pęcherz. 
Gąsienica tym sposobem wydmu- 
chana suszy się na blasżce ogrze- 
wanćj, jak wyzéj. Wypychać gąsie- 
nice nie warto, gdyż do tego i wię- 
céj czasu potrzeba i nie zawsze 
tak robota się udaje. 'loz można 
powiedzieć i o nastrzykiwaniu wo- 
skiem lub innemi istotami. 


Przyrządzanie poczwarek. Poczwarki zabija sie 
gorącem słonecznem, poczóm natychmiast się suszy. 
Zupełnie gładkie i błyszczące gąsienica można po- 
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lakierować. Poezwarki oprzedzone wyjmuje się z o- 
przedów i umieszcza w zbiorze obok ostatnich, 
Poczwarki można też zabijać zanurzając w wyskoku 
i pozostawiać w takowym przynajmnićj dzień jeden. 
Zabite w wyskoku daleko prędzćj schną, nie kurczą 
się i są zabezpieczone od szkodników owadów. 


BŁONKÓWKI (Blonkoskrzydle). 


Wiele błonkówek, jak pszczoły, osy, trzmiele, 
szerszenie i t. d. są uzbrojone w żądła, ztąd chwy- 
tanie ich wymaga  wiecéj ostrożności, jak innych 
owadów. Jednym z głównych warunków bezpieczeń- 
stwa jest ten, żeby łowić pojedyńczo a nie gromadnie 
latające te owady. Do chwytania błonkówek służyć 
może albo siatka na motyle albo tóż łapka którój 
opis i rysunek podany jest wyżćj. Złapawszy pszezołę 
lub inną jaką błonkówkę przebija się zaraz takową 
(nie wyjmując z siatki lub łapki) szpilką przez pierś, 
a następnie wyjąwszy z siatki zanurza się razem 
z szyjką do wyskoku. gdzie niebawem owad żyć 
przestaje. Skrzydła błonkówek rozpina się na szpan-- 
brecie, chociaż możnaby je pozostawić i złożonemi. 
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Nogi zaś koniecznie trzeba ułożyć porządnie, gdyż 
owad zdychając częstokroć podbiera je pod siebie. 

Dla zupełności zbioru należy mieć także gniazda 
błonkówek, jako tóż naroście na liściach powstałe 
z nakłócia niektórych z tych owadów. Dla uniknienia 
ukąszenia najlepićj jest brać gniazda porzucone i to 
nie rękami, ale siatką, bo jeżeli będą w nich owady, 
to wylecą i pozostaną w siatce. Jeżeli gniazdo wisi 
nizko, to nie zdejmując można je zamknąć do pu- 
dełka a potem odłamać sęczek do którego gniazdo 
było przyczepione. Brzęczenie w pudełku daje znać 
w nim owada. Po przyjściu do domu napuszcza się 
dymu z fajki do pudełka, od którego owady w krót- 
kim czasie pozdychają. 

Naroście na liściach należy wysuszyć w sto- 
pniowo ogrzewanym piasku, od czego i młode owady 
w nich będące pozdychają. Gniazda i liście lub inne 
części rośliny z narościami nasadza się na grube szpilki 
i stawi w zbiorze przy owadach do których należą. 


MUCHÓWKI (Dwuskrzydłe). 


Gorące lato szczególnie obfituje w muchy. Mu- 
chy chwyta się siatką i nasadza na szpilki przez 
LL 12 5 
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środek piersi. Uśmiercić je bardzo łatwo; dość tylko 
na chwilę zanurzyć ich kałdun w bendźwinie lub 
wyskoku. Skrzydła rozpina się na szpanbrecie, cho- 
ciaż jak i u błonkówek można pozostawić złożonemi ; 
nogi ułożyć jak należy. 


SIECIARKI (Siatkoskrzydłe), SZARAŃCZAKI 
(Prostoskrzydłe) i PLUSKWIAKI. 


Miejsce gdzie żyją owady tych trzech rzędów, 
tak są rozmaite jak i same owady. Chwytanie i przy- 
rządzanie także rozmaite stosownie do tego czy ma 
owad skrzydła lub nie. Do chwytania skrzydlatych 
(np. pasikoników, łątek,) używa się siatki. Inne zaś 
bierze się po prostu rękami i wrzuca do wyskoku; 
do takich należą turkucie, świerszcze i wiele innych. 
Co do przyrządzenia, to z jednemi postępuje się jak 
z chrząszczami, z drugiemi zaś jak z błonkówkami 
lub motylami. 

Należy też zbierać i gąsienice tych owadów 
z ich ruchomemi domkami. Gąsienice tych trzech 
rzędów bardzo są rozmaite, niektóre z nich przypo- 
minają gąsienice innych owadów ; inne zaś są podobne 


LE 
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do zupełnie już wyksztaleonveh owadów, Dla tój 
więc ich rozmaitości i przyrządzanie do zbiorów jest 
rozmaite; pierwsze przyrządza się jak gąsienice 
innych owadów, drugie zaś — jak zupełnie wy- 
kształcone owady. 

U wielu gatunków świćrszczaków dolne i górne. 
skrzydła są odmiennćj barwy, takich więc trzebaby 
mieć po dwa okazy: jeden ze złożonemi, drugi zaś 
z roztwartemi skrzydłami. 

Pluskwy drzewne, mszyce (niektóre tylko ga- 
tunki) i czerwce po wyjęciu z wyskoku i wysuszeniu 
nasadzają się na szpilki przez środek piersi. 

Bardzo drobne owady tych rzędów  nakleja 
się na papierki trójkątne, jak chrząszcze (str. 51) 


TN INI IN ING 


Wszystkie owady nasadzone na szpilkach prze- 
chowuje się w pudełkach czworościennych z wiekami 
zdejmowanemi i szczelnie przymykającemi. Pudełko 
i wieko powinno przewyższać na !/, albo !/, cala 
najdłuższe szpilki. Dno pudełka i wieka powinno 
być pokryte korkiem lub miękką ale grubą tekturą, 
Korek albo tektura pokrywa się zwykle białym. pa- 

* 
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pierem. Jeżeli wieko jest szklanne to należy je osła- 
niać przed światłem. 

Pudełka takie z owadami jeżeli ich jest dużo, 
wsuwa się jak szufladki w szafki umyślnie na ten 
cel zrobione. 

Owady rozstawić należy podług pewnego układu, 
przyczóm samce i samice jednego gatunku, jako tóż 
ich jajka i rozmaite stany przeobrażeń stawia się 
obok siebie. Pod każdym gatunkiem powinna być 
kartka z nazwą owada, oraz miejscem i czasem, 
gdzie i kiedy był owad złapany. Kartki te albo się 
nasadza na te same szpilki co i owady, albo na 
osobne. Rozmaite rodzaje oddziela się jedne od 
drugich większemi kartkami. Obwódka kolorowa 
kartki, jak to przy ssakach powiedzieliśmy, może 
dobrze służyć do oznaczenia krainy, z którćj owad 
pochodzi. 

. Dla zachowamia owadów od zepsucia przez 
szkodne owady należy wycierać ściany pudełka ben- 
zyną, lub też wtykać w kątach pudełek watę zmo- 
czoną w kwasie karbolowym, benzynie lub terpen- 
tynie. 

Co się tyczy poprawiania już zepsutych owa- 
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dów, powiemy tu nieco szczegółowićj. Owad może 
się zepsuć w zbiorze, albo mógł być już zepsutym 
z rozmaitych powodów: przez owady, przez okwa- 
szenie się szpilki, na któréj jest nasadzony; może 
téz zblakować od działania światła. Dodać jeszcze 
należy do tego i ten przypadek, kiedy owad żle ma 
ułożone swoje członki (nogi, różki, skrzydła). 

Jeżeli owadowi brakuje nóg, skrzydeł lub roż- 
ków, to można je zastąpić takiemiż częściami dru- 
gich owadów tegoż samego gatunku. W podobnych 
wypadkach z dwóch lub kilku zepsutych owadów 
składa się jeden. Robota takowa przy pewnéj wpra- 
wie moze się udawać tak dobrze, iż połączenia 
sztuczne prawie będą nieznaczne.  Pincetem lub 
nożyczkami oddziela się części konieczne do po- 
prawki i przykleja się gumą do drugiego okazu. 
W taki też sposób oddziela się i skrzydła, motyli 
lub innych z rozpiętemi skrzydłami przyrządzanych 
owadów i zastępuje się nowemi, Na czas suszenia 
stawi się owada na szpanbrecie, iżby przyklejone 
skrzydła nie opadały. 

Motyle i inne delikatne owady, których nie 
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można zanurzać w wyskoku, należy umieszczać 
w skrzynce i wystawiać na działanie gorąca. 

Zupełnie poprawione i wysuszone owady znów 
s'ę mieszczą w zbiorze. 

Poprawić owady zbladłe od działania światła, 
prawie nie ma sposobu. 

U motyli, osobliwie nocnych, czasem kałdun 
staje się jakby oleisty. W takim razie należy kałdun 
ostrożnie odłamać, położyć na kilka dni do wyskoku, 
wysuszyć i następnie znowu przykleić w dawném 
jego miejscu. Jeżeli zaś tego zaraz nie zrobi się, 
to zolejowacenie może się rozszerzyć i na skrzydła, 
wskutek czego okaz traci zupełnie swą wartość. Je- 
żeli cały tułów motyla zolejowacieje, to należy odłączyć 
od niego skrzydła, a z nim samym postąpić jak 
z kałdunem. Kiedy już wyschnie tułów, to skrzydła 
przykleja się na swojem miejscu. 

Bardzo często się zdarza, że owad żle jest osa- 
dzony na szpilce. Taki okaz umieszcza się w skrzynee, 
wypełnionćj wilgotnym piaskiem, poczóm skrzynkę 
zamyka się. Kiedy owad rozmoknie, to z niego 
ostrożnie wyciąga się szpilkę i zamienia się takową 
na nową. 
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Równie ezesto na szpilkach tworza sie male 
kryształki szpatu zielonego ; takowe można łatwo ze- 
skrobać. Można też niszczyć te kryształki następu- 
jącym sposobem: bierze się karte do grania, moczy 
się ją i robi się w jój środku dziurkę, przez którą 
swobodnie mogłaby przejść główka szpilki. Przez 
dziurkę przesuwa się szpilkę o tyle, iżby owad do- 
tykał się karty. Następnie główkę szpilki rozgrzewa 
się nę lampce wyskokowćj dopóty, aż kryształki się 
nie roztopią. Potóm szpilkę szybko zanurza się do 
zimnój wody, przez co ona znów wróci do twardego 
stanu. Tą drogą szpilki uwalnia się od zielonego 
szpatu, 

Szpilki które się okwasiły należy usuwać ze 
zbiorów, zdjąwszy wprzód z nich owady sposobem 
powyższym, 

Jeżeli u motyli albo innych owadów skrzydła 
nie mają pionowego położenia, to rozmiękcza się 
takowe nad mokrym piaskiem, stawi się na szpanbre- 
cie i rozpina, 


Pajęczaki. 


Pająki po wiekszéj części żyją na drzewach, 
krzewach, płotach, polach, na ziemi między kamie- 
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niami, przy korzeniach roślin i t. d. Na polach szeze- 
gólnie w jesieni. Innych pajęczaków trzeba szukać 
w wodzie i na wodorostach (topnik), w starych i zle- 
żałych książkach i zielnikach (zaleszczotek) albo wresz- 
cie (jak np. kleszczów) na ciele ssaków i ptaków. 


Co się tyczy przyrządzania pajęczaków do zbio- 
rów tak iżby mogły być przydatne do naukowych 
zajęć, to sposób bardzo prosty — trzymanie ich w wy- 
skoku. Wszelkie zaś sposoby suszenia pajęczaków 
w celu wystawiania na szpilkach, chociaż w wielu 
przypadkach są lepsze, lecz że wymagają wiele 
pracy i są kosztowniejsze, zupełnie tu pomijamy. 


Do przechowywania pajęczaków w wyskoku 
trzeba mieć duży zapas flaszeezek szklannych jedno- 
stajnój wielkości z korkami szczelnie zatykającemi. 
W każdą faszeczkę kładzie się okazy jednego tylko 
gatunku. Na kazdéj flaszeczce powinna być przyle- 
piona kartka z nazwą pajęczaka w nićj zawartego, 
jako tóż wymienieniem gdzie i kiedy jest znaleziony. 
Flaszeczki wszystkie ustawia się w szafkach podług 
pewnego układu. 
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Wije (krocionogi). 
Wije czyli krocionogie żyją na ziemi, pod ka- 
mieniami i klocami drzew. Przechowują się w zbio- 
rach w wyskoku, podobnie jak pajęczaki. 


Skorupiaki (raki). 


Gromada ta w naszym kraju nie wiele ma 
przedstawicieli, Niektóre ze skorupiaków żyją na lą- 
dzie, w miejscach wilgotnych i cienistych; większa 
ich jednak część w wodzie płynącej albo stojącćj. 
Ponieważ wszystkie skorupiaki naszego kraju, z wy- 
jątkiem raka rzecznego są dosyć drobne, można je 
więc chwytać z wody czerpakiem, używanym do 
chwytania chrząszezów. Nie rzadko té% można znaj- 
dywaé skorupiaki, a osobliwie drobniejsze ich ga- 
- tunki w mchu. Zlapane zabija się w wyskoku, 
który wszakże nie powinien być bardzo mocny. 

Wszystkie skorupiaki, wyjąwszy bardzo drobne, 
przechowuje się w wyskoku. Bardzo zaś drobnych sko- 
rupiaków nie można inaczéj przechowywać, jak tylko 
pomiędzy dwoma szkiełkami, na wzór drobnowidzo- 


wych przyrządów. 
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Robaki można przechowywać tylko w wyskoku ; 
ale wyskok powinien być zmieszany po połowie 
z dystylowaną wodą. Nie mając dystylowanéj wody, 
można użyć równie dobrze i wody zwyczajnój, tylko 
w tym razie trzeba aby się mięszanina dobrze ustała ; 
poczem mięszaninę ostrożnie się zlewa z powstałego 
osadu. f 

Robak umorzony w wyskoku, pozostawia sie 
czas jakiś w ostatnim. Potem wyjmuje sie i oczy- 
szcza ze Sluzu i brudu, i znowu się zanurza do wy- 
skoku. Na słoiku przykleja się kartka z nazwą. 

Co się tyczy wnętrzaków to trzeba wiedzieć, 
że ich wyszukiwanie nie zbyt wiele przedstawia 
trudności. W tym celu kładzie się jakiekolwiek zwie- 
rzę na desce, do góry brzuchem 1 robi się dwa roz- 
porki: jeden od początku piersi do końca brzucha, 
przyezém się przecina kość piersiową; drugi rozpo- 
rek idzie w poprzek ciała, przez koniec kości pier- 
siowéj. Porobiwszy rozporki zawraca się skórę i ob- 
naża wnętrzności. Najprzód patrzy się, czy nie 
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ma glistów w przestrzeniach między wnętrznościami, 
Następnie przerzyna się większe naczynia, przewód 
pokarmowy i t. d. i wyjmuje wszystkie wnętrzności 
z przestrzeni brzusznćj. Potém każdą część wnętrz- 
ności rozbiera sie i opatruje. Aby lepićj rozeiac 
wnętrzności, np. kiszki, używa się nożyczek, których 
jedno ostrze zakończone jest kulką. Kulka wstawia 
się w kiszkę, i w czasie przerzynania posuwa się 
po niéj i rozpina. Glisty znajdują się także we 
wnętrznościach piersi a nawet w mózgu, jak np. 
u owiec w czasie ich choroby, znanćj pod imieniem 
zawrotu. Glisty znajdujące się pod skórą, leżą zwykle 
swobodnie albo tóż z lekka są otoczone tkanką. 
Niektóre z wnętrzaków leżą wolno w organach, inne 
zaś w rozmaity sposób wiszą na ścianach ostatnich, 
albo też przenikają w samą tkankę organów. 

Wnętrzaki * oddziela się od wnętrzności pen- 
zelkiem. Dla ułatwienia sobie w tój robocie należy 
pogrążyć część wnętrzności z glistą w wodzie, i tam 
dopiero oddzielać od nićj glisty. 

Aby oczyścić ze śluzu, płucze się robaki w wo- 
dzie, od któréj tóż wkrótce zdychają. Następnie kła- 
dzie się do słoików z rozwodnionym wyskokiem. 
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Mówimy tu o takich mięczakach, których ciało 
jest osłonięte wapienną skorupą składającą się u je- 
dnych (małżów) z dwóch połówek, u drugich zaś 
(ślimaków i głowonogich) ze skręconćj spiralnój rurki 
(konchy). Aby skorupy podczas wycieczki nie poła- 
mały się, należy je kłaść do worka z mchem i liśćmi. 
Bardzo delikatnych zwierząt daleko jest lepićj zaraz 
zanurzać do wyskoku. Wodne ślimaki można dosta- 
wać czerpakiem, używanym do chwytania chrząszczów. 

Jesień jest najbardzićj sprzyjającym czasem 
do zbierania ślimaków, chociaż niektóre z nich po- 
jawiają się i wcześnie na wiosnę, Szukać je należy 
w lesie i pod krzakami, w miejscach cienistych i po- 
krytych mchem, pod kamieniami i opadłem liściem, 
w jeziorach, stawach, błotach i osobliwie na wodnych 
roślinach, 

Ślimaki mające skorupy najlepiój jest zabijać 
we wrzacéj wodzie, przez co ich ciało z łatwością 
oddzieli się od skorupy. Brud powstały na skorupie 
zmywa się czystą wodą. Konchy i muszle przecho- 


http://rcin.org.pl 


ZET SE 


wuje się w pudełku, wylozonem watą. Bardzo małe 
moga być naklejane va papierkach. 

Całego mięczaka to jest skorupę i ciało można 
przechowywać tylko w wyskoku; a nagich mięczaków 
nawet inaczój nie można. Ostatnie przemywa się 
"wodą i zanurza do słabego wyskoku, który po 
przeciągu pewnego czasu zlać należy i zastąpić świe- 
żym. Naczynie winno być szezelnie zatkane. 


Szkarłupnie. 


Zwierzęta te albo się suszy, albo przechowuje 
w wyskoku. Wieeój nad nimi rozszerzać się nie 
będziemy, ponieważ w naszych stronach nie mają 
swych przedstawicieli. 


Pierwotniaki i inne drobnowidzowe zwierzęta. 


Aby zachować te zwierzęta i uczynić je przy- ` 
datnemi do rozpatrywania pod mikroskopem, należy 
mieć wiele szklannych wązkich tabliczek, i tyleż bar- 
dzo cienkich szkiełek, które u optyków znane są pod 
nazwiskiem deckglüschen. Prócz tego do zachowania 
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delikatniejszych ustrojów , koniecznie trzeba mieć 
rozczyn jednćj części sublimatu w 400—500 czę- 
ściach wody. Na szklannćj tabliczce z kroplą wyż 
rzeczonego rozczynu kładzie sie wymoczka lub inne 
jakie drobne zwierze. Następnie na kroplę kładzie 
się owe cienkie szkiełko i przyciska się je tak, iżby 


w płynie nie pozostało ani jednego * powietrznego 
pęcherzyka. Potóm przykleja się je do okoła pa- 
pierkiem do płytki i przyrząd już gotowy. W po- 
dobny sposób wypada zachowywać nietylko wymoczki 
ale i niektóre drobniejsze zwierzęta wyższych gro- 
mad, np. niektóre owady, skorupiaki i t. d. Przytóm 
delikatniejsze ustroje przechowuje się w rozczynie 
sublimatu. 

Jeżeli zwierze nieco jest grube, tak iż przy- 
ciskając je szkiełkiem możnaby je rozcisnąć, to w ta- 
kim razie należy na szklannćj tabliczce zrobić ramkę 
z cieńkićj warstwy wosku albo tóż z gęstego roz- 
czynu laku w wyskoku. 

Ramkę z rozczynu laku łatwo zrobić penzelkiem ; 
co do wielkości ramka powinna być tak duża jak szkiełko 
do przykrycia. Zrobiwszy ramkę, w nią się wpu- 
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szcza kroplę rozczynu ze zwierzęciem, nakłada się 
nań szkiełko i okleja ostatnie wokoło papierkiem. 

Aby nie pomięszać przyrządów, na każdym 
z nich powinien być napis. 
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Zbieramie. Idąc na zbieranie roślin czyli herbory- 


zację trzeba brać 


Rys. 10. 
Łopatka do wy- 
kopywania roślin. 


z sobą następujące rzeczy: nóż ogro- 
dniczy do obcinania gałęzi, małą łyż- 
kowato wygiętą żelazną łopatkę do 
wykopywania korzeni, nurka drócia- 
nego do wyciągania i przyciągania ro- 
slin głęboko w wodzie i daleko od 
brzegu będących, oraz laskę długą 
z krukiem do naginania gałęzi drzew. 
Do oddzielania zaś porostów rosną- 
cych na kamieniach trzeba brać 
jeszcze dióto i młotek. Prócz tego, . 
aby nie nosić roślin w ręku, należy 
mieć na nie blaszane pudełko, lub 
tekturę z arkuszami bibuły. Jedno 
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i drugie przewie- 
sza Sie przez ra- 
mię na pasku. 

O ile możności 
trzeba się starać 
zbierać rośliny z 
korzeniami, liśćmi, 


i | 


^ n a 
| 


Au 
i z i i 

kwiatami i owo- 
Kys., 9. cami. Ostatnie są 


Tektura na rośliny; w obydwóch po- `; 
łówkach znajdują się po brzegach cztery nawo ziosug une 
przecięcia, przez które sie przewiązuje do oznaczenia ro- 


SEAT możemy DATHA ION ondada oe E 

jedną od drugićj połówki. dzin, jak np. krzy- 

żowych i t. d. Nie | ' 

zawadzi tóż zbierać £ młode pędy rozmaitych roślin, l 
ponieważ na nich pietna ulistnienia daleko są wyraź- ! 
niejsze, jak na starych. Dobrze też mieć podłużne 
i poprzeczne przecięcia pniów drzew i gałęzi krze- 
wów, iżby widzieć budowę drewna; a także kawałki 
kory. Aby mieć możność oznaczania drzew i krze- | 
wów w zimie: należy zbierać gałązki z ROK Y 
kwiatowemi i liściowemi. 

Każdą roślinę należy brać w kilku, a praynaj-) ] 

11. 12. 6 
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mniéj w dwóch okazach; jeden do zasuszenia a drugi 
do oznaczenia i na SIMA jeżeliby pierwszy ze- 
psuł się. Nim się umieszczą rośliny” w blaszance lub 
w bibule należy pierwéj ich korzenie przepłukać, 
albo jeżeli nie ma blizko wody to wprost otrząść 
z nich ziemię, Rośliny nie mogące się pomieścić 
w schowaniu, można przeginać we dwoje lub we 
pis podług potrzeby ; kłaść zaś je tak należy, iżby 
(korzenie leżały zwrócone w jedną stronę, kwiaty zaś 
|w drugą. To szczególnie jest ważne pod względem 
i PARKA kwiatów. W niektórych roślinach kwiaty 
nader łatwo się osypują, ztąd najlepiéj je zaraz na 
miejscu układać w bibule. 
- Dla zachowania barwy roślin, trzeba je zbierać 
w czasie pogodnym i to suche. Jeżeliby zaś roślina , 
była zmoczona, to trzeba ją wróciwszy do domu 
wsadzić w naczynie z wodą, postawić na miejscu 
cienistóm, suchóm i przewiewnóm i pozostawić tak 
aż póki nie oschnie. 

Kwiaty należy zbierać w rozmaitych stopniach 
ich rozwoju, t. j. w pączkach, zupełnie rozwinięte 
1 opadające. Jeżeli liście korzeniowe, łodygowe i kwia- 
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towe są między sobą odmienne, wtedy wszystkie te od-/ 
miany zebrane być powinny. /Ówoc jeżeli jest duży i 
mięsisty albo soczysty, jak np. gruszka, śliwka, jago- 
dy i t. d., nie trzeba czekać aż zupełnie dorośnie 
i dojrzeje, ale zbierać nieco wcześnićj. | 

Lepićj jest zawsze, kiedy cała roślina ze wszy- 
stkiemi częściami zebraną i tak zasuszoną być może, 
ale to nie zawsze uskutecznić się daje: częstokroć 
dla jej wielkości, częstokroć tóż dlatego, iż nie 
każda ma jednocześnie kwiat, liście i owoc; w pier- 
wszym razie należy wziąć jedną część łodygi z kwia- 
tem, drugą od środka, trzecią blizko korzenia; — 
w drugim razie zbiera się cząstki gałązek w różnych 
czasach. 

Mchy zbierają się zawsze kupkami, gromadka- 
mi, wyjąwszy takie, które rosną pojedyńczo. Ziemi 
z nich otrzęsać nie trzeba. Mchy zaraz należy wkła- 
dać do bibuły, najprzód dlatego żeby się nie pomię- 
szały ze sobą, a powtóre żeby się nie roztrzęsły. 

Wodorosty, mianowicie drobniejsze, najlepićj 
jest zbierać do małych baniek z wodą; inaczćj bo- 
wiem wysychają i łatwo się kruszą. 


Porosty zbiera się zazwyczaj w czasie wil- 
m : . * 
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gotnym, w tym bowiem czasie pęcznieją od wilgoci 
i stają się przez to gietkiemi, Suche porosty łatwo 
się kruszą i dlatego potrzeba je zanurzyć kilka razy 
w wodzie, iżby rozpęczniały, a potóm dopiero kłaść 
do tektury lub błaszanki. Porosty zbierają się z ka- 
wałkami kory lub kamienia, na którym rosną. 

Grzyby rosnące na roślinach należy także brać 
z tą częścią rośliny, na którój rosną, 

Jeżeli po powrocie z wycieczki nie ma czasu 
do rozebrania zebranych roślin, to można je na dni 
kilka poz pozostawić w blaszance umieściwszy ostatnią 
w miejscu chlodném. Żeby zaś całkiem nie zwiędły, 
potrzeba je od czasu do czasu z lekka spryskiwać 
wodą. Mchy, widłaki i porosty są pod tym względem 
bardzo wygodne; można je bowiem pozostawić cza: 
dlugi i choćby zupełnie zeschły, skoro tylko zanurzy 
się do wody, znowu pęcznieją i przyjmują kształt 
swój pierwotny. Wodorosty z bańki należy w domu 
przełożyć do naczynia płaskiego z wodą i od czasu 
do czasu wodę odmieniać. 

Układanie do zasuszania, Susza się rośliny 
zwykle w papierze nieklejonym, najlepićj zaś w dru- 
kowanym, czyli makulaturze, W tym celu używać 
można z korzyścią i z małym kosztem stare gazety. 
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Delikatnie ubarwione kwiaty przekłada się kawalka- 
mi papieru zwyczajnego lub listowego. 

Położywszy roślinę na arkuszu rozkłada się ją N 
tak, iżby wszystkie jéj części wyraźnie widzianemi | 
i łatwo poznanemi być mogły. Jeżeli kwiaty, liście 
lub gałązki zbyt są gęste, wtenczas poucina się 
niektóre z nich, z uwagą wszakże, aby nie zepsuć j 
formy ułożenia tych części. 

Ponieważ kwiaty bardzo są ważne do oznacze- 
nia rośliny, to należy się starać, iżby ile możności 
zachowały one kształt, barwę i ułożenie przyrodzone. 
Jeżeli łatki okwiatu do połowy są odgięte, to z 4, 6 lub 
wiekszój ich liczby 2, 3 lub więcéj, odgina sie na tyle, 
na ile są odgięte w żywym kwiecie; poziome zaś 
lub wzniesione układa się tak samo. Jeżeli korona 
zrosloplatkowa wielowrębna, np. w pierwiosnce, to 
połowa lub kilka z tych wrębów odgina się. Korony 
wargowe układa się na bok, iżby wyraźnie można 
było widzieć części je cechujące, t. j. ziew, wargę 
dolną i górną. Korony motylkowate, układa się 
także na bok; łódka i skrzydełka pozostawia się 
w ich przyrodzonem położeniu; złożony lub odgięty 
żagielek nie powinien być rozprostowywany. Niektó- 
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rych roślin. kwiaty tak są kruche, że niechybnie 
łamią się przy układaniu. Takie więc należy rozkła- 
dać wtedy, kiedy nieco zwiędnieją i przez to staną 
się dość giętkiemi. Niektóre kwiaty mają własność 
zwijania się przy wysychaniu, i przez to zmieniają swą 
postać; w takich więe roślinach każdy kwiat z osobna 
należy przekładać kawałkami papieru a odejmować 
takowe wtedy, kiedy kwiaty zupełnie wyschną. Przy 
układaniu na to jeszcze trzeba mieć uwagę, iżby 
części rośliny nie leżały jedne na drugich; od tego 
bowiem łatwo przeją, gniją i tracą swą barwę. Ztąd 
w takich roślinach, jak grzybień, aby płatki nie le- 
żały jedne na drugich, można przekładać kawałkami 
papieru zwyczajnego. W gęstych ukwitnieniach można 
poucinać niektóre z kwiatów, ale ponieważ od tego 
nie rzadko cierpi ogólna postać rośliny, to zamiast 
ucinać, można każden kwiatek przekładać papierkami. 

Są także rośliny, jak bławat, dzwonki i w. in., 
których kwiaty mają ubarwienie tak delikatne, że 
zasuszone, mimo wszelkiego starania, barwę swą tracą. 
Takowe kwiaty skoro się przyniosą, trzeba zaraz 
przez bibułę gorącem żelazkiem przeprasować, póki 
znpełnie nie uschną, wystrzegając się jednak najbar- 
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dziéj przyciskania zbytnie kwiatu. Jeżeli i to nie /: 
pomoże, to barwę przyrodzoną naznaczy się na R 
pierze na stronie dobraną farbą. 

Liście kładą sie na płask, jedne górną, drugie j 
dolną powierzchnią do papieru. / 

Łodygę jeżeli jest za gruba, przerzyna się w po- 
dłuż, oszczędzając ile możności liści i kwiatów. Roz- | 
ciętą łodygę kładzie się przecięciem do arkusza. | 

^ Bardzo często się zdarza że roślina dłuższą | 

jest od papieru, w którym się układa, w takim razić 

| można ją poprzecinać na kilka części i z każdą z ta- 
kowych postępować jak z całą rośliną. Aby nie ze- 
psuć ukwitnienia, jeżeli to jest wierzchołkowe, dzie- 
lenie należy zaczynać z góry. Jeżeli łodyga ma 
kwiaty tylko u góry i nie jest grubą ale długą, to 
nie dzieląc wcale zgina się we dwoje lub we troje 
i tak układa się na arkuszu. 

W roślinach o łodydze czołgającćj się i z do | 
góry stojącemi gałązkami, nie trzeba ostatnich układać ) 
po obu stronach łodygi, ale wszystkie po jednéj.- 

Grube owoce i korzenie rozrzyna się na pół, | 
jak łodygi. Bulwy i cebule w taki tóż sposób winny 
być rozerznięte, 
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Owoce jeżeli są bardzo soczyste, przerzyna 
się w podłuż w kilku miejscach, nieznacznie się 
szpilką przekala, kładzie między kilka arkuszy bi- 
buły i gorącem żelazkiem przyprasowuje, z początku 
lekko, potóm coraz mocnićj; za każdym razem od- 
mienia się bibuła. Gdy sok już po większćj części 
wyjdzie, potóm dosuszyć je można na wolnóm po- 
wietrzu i w prasie doprasować. 

Rośliny z mięsistemi i soczystemi kwiatami 
i liśćmi, jak np. rozchodnik, więdnieją zbyt długo 
a w końcu zmieniają zupełnie swą postać; kiedy 
wreszcie zupełnie zaschną, to kwiaty ich i liście osy- 
pują się. Rośliny więc takie przed zupełnóm ususze- 
niem ułożywszy jak należy, prasuje się jak owoce 
soczyste, albo, przed ułożeniem jeszcze, zanurza 
się na chwilę kilka razy do wrzącćj wody, nie za- 
maczając jednak samych kwiatów. Następnie układa 
się je na bibule i lekko prasuje; pod prasę zwyczajną 
kładzie się je wraz z innemi roślinami wtedy, kiedy 
już dobrze podeschną. 

Rośliny wydzielajace na swój powierzchni sok 
lópki, przykleja się nim do papieru niekiedy tak 
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bardzo, iż trudno je oddzielić od tegoż; takie więc 
rośliny można układać w papierze woskowanym. 
Rośliny w wodach i na mokrych gruntach rosnące, 
ponieważ wiele mają w sobie wilgoci, najczęścićj po 
wierzchu są mokre ; należy więc je kłaść między bibułę 
i ręką przyciskać, aż do zupełnego po wierzchu 
oschnienia, potem zaś ułoży się je jak i inne. 
Niektóre z roślin bezkwiatowych, skrzypy, 
paprocie, widłaki, suszy się jak i jawnokwiatowe. 
Mech zeschły, nim się ułoży, uaznaczy się 
wprzód w wodzie, przez co po chwili przybiera po- 
stać dawną. Potem kładzie się do papieru z ziemią 
lub kawałkiem kory, na którćj rośnie i układa. 
Aby ułożyć wodorosty i ramiennice 
w wodzie, w którćj one pływają, pograża się deseczkę 
pokrytą arkuszem papieru, który powinien być wprzód 
jeszcze zmoczony; iżby mocno przystawał do deseczki 
i nie wypływał do góry przy pogrążaniu ostatnićj w wo- 
dzie. Deseczka z papierem podstawia się pod roślinę, 
a nast,pnie tak się podnosi, iżby woda z nićj spły- 
nęła a wodorost pozostał na papierze. Kiedy papier 
wyschnie, to wodorosty przylgną do niego i beda się 
go trzymały, jakby przyklejone. ji 
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Zeschle porosty także po odmoezeniu kładzie 

się do papieru razem z ziemią lub korą, na którćj rosną. 

Q : Grzyby kapeluszowe w calku ususzone 
b / wcale są niezdatne do zbioru, przyrządza sie je więc ta- 
| kim sposobem: Grzyb rozrzyna sie w podluz na dwie 

|! połówki; następnie z jednéj z połówek zrzyna się 

| cienką wewnętrzną warstewkę kapelusza i trzona, 

^ | Z którój to płaskórki wnosić można będzie o wiel- 
| | kości i wewnetrznéj budowie grzyba, Aby zaś mieć 
zewnętrzną postać grzyba, z połówki kapelusza i trzo- 
na zrzyna się cieńką warstewkę naskórka. Obie te 
|  płaskórki suszą się w papierze jak zwykle, a po wy- 
| suszeniu nakleja się na papierze jedna przy dru- 


gićj gumą arabską. 

Podobne wycinki robi się także z grubych 
mięsistych owoców. Wszakże oprócz takich wycin- 
ków należy mieć także zbiór całych suszonych owo- 
ców, które się przechowywa w osobnych skrzynkach 

| Suszenie. Aby dobrze ususzyć roślinę, trzeba 
obrać do tego miejsce suche, cieniste i łatwy przeciąg 
powietrza mające. 

Arkusze z ułożonemi w nich roślinami ukła- 
da wię na stole następującym porządkiem : Najprzód 


LI 
g Y 
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kladzie sie dwa lub trzy arkusze prózne, na tych 
arkusz z rośliną, na którym znów dwa lub trzy 
próżne it. d. Kiedy się tym sposobem ułoży 15—20 
arkuszy, kładzie sie na nie tekturę lub cienką 
deseczkę, a na téj znowu 15—20 arkuszy i t. d. 
Nakoniec na wierzch tego stosu położy się grubszą 
deskę i tak pozostawi przez dwanaście godzin. Po 
dwunastu godzinach odmienia się papiery, rośliny 
przekłada się w świeże arkusze i znowu deseczką 
przykrywa; odmienione zaś papiery suszy się, do 
podobnego użycia. To samo się czyni co rano i wie- 
czór przez dni kilka, potóm tylko co trzeci dzień, 
a gdy już zupełnie dosychać zaczną, wtedy na desce 
zwierzchnićj położy się kamienie lub cegły i wszędzie 
jednostajnie przyciśnie. Nie radzimy używać w tym 
celu żadnych tak zwanych pras, gdyż sposób podany 
dla swój prostości może być zawsze z korzyścią 
używany. 

Niektóre rośliny mają to do siebie, ze w prze- 
kładaniu z papieru na papier, marszeza sie i kurczą, 
np. kosaciec; takowym papieru odmieniaé nie trzeba, 
tylko je raz ułożywszy, należy często przekła- 
dać razem z arkuszami, pomiędzy suche próżne, 
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t | i nie przykładać ciężaru. Po cztórech dopiero dniach 
papier się odmienia i ciężar przykłada. W ogóle 'nie 
należy zbytnie uciskać rośliny w czasie ich suszenia, 
gdyż części charakteryzujące roślinę zbyt uciśnięte 
zmieniają kształt przyrodzony. 

Układanie i uporządkowanie zielnika. Zupełnie 
ususzone rośliny przenosi się do zielnika. Arkusze 
w których układa się rośliny zasuszone powinny być 
jednej wielkości. Do każdego arkusza kładzie się po 
jednym gatunku. Jeżeli roślina dla swój wielkości 
jest podzielona na kilka części, to każda z tych 
części rozkłada się na półarkuszu, półarkusze zaś 
wkłada się do jednego arkusza. 

Najlepiéj jest zostawiać rośliny w papierze 
lużnie, gdyż wyjąwszy je z papieru, ze wszystkich 
stron oglądać je można; lecz przy ezestém takiém 
używaniu łatwo się one łamią i kruszą. Do częstego 
więc używania, lepićj jest gdy się rośliny przymo- 
cuje w kilku miejscach wąziutkiemi paskami z pa- 
pieru, które to paski przykleja się po końcach gumą 
do arkusza. Paczki z nasionami umieszcza się w 
arkuszach obok roślin, do których należą, Mchów 
większe gatunki można przechowywać w arkuszach 
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jak i wszystkie inne rośliny, drobne zaś gatunki 
należy zawijać w paczki papierowe i takowe wkła- 
dać w arkusze, podobnie jak nasiona. 

Porosty kładzie się w arkusze razem z cień- 
kiemi warstewkami kory, na którój rosną, rosnące 
zaś na kamieniach przechowuje razem z ułomkami 
kamieni w pudełkach lub szafkach. 

Do każdego arkusza, mieszczącego w sobie 
jęden gatunek rośliny, na zwierzchnićj połowie na- 
kleja się kartkę na któréj napisze się nazwę rośliny, 
najzwyczajniejszy czas kwitnienia i wydawania owo- 
ców, także czy jest -jedno=," dwu- lub. wielo-letnią. *) > 
Przy kazdym zaś okazie zapisuje sie: kiedy jest zna- 
lezioną, gdzie i w jakićj miejscowości, t. j. na błocie, 
na brzegu rzeki lub na łące i t. d., na jakićj glebie, 
czy jest dzikorosnącą, czyli tóż zdziczałą lub upra- 
wianą i t. d. 


letnim — Marsa g, rocznym — słońea @), kwiatom z prę- 
cikami i słupkami — Merk 5, kwiatom pięcikowym — 
Marsa g, kwiatom słupkowym — Wenery ©, 
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wom daje znak Saturną t, wieloletnim = Jowisza 2 dwu- ` 
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Kilka arkuszy z roślinami należącemi do je- 
dnego rodzaju kładzie się razem do jednego ogólnego 
arkusza, do którego przykleja się zwierzchu kartkę 
z nazwa rodzaju. Kilka takich wiązek rodzajowych 
należących do jednéj rodziny łączy się znów w jedną 
wiązkę rodzinową. Wiązkę tę ostatnią, jeżeli jest 
duża, okłada się z wierzchu i ze spodu grubemi 
tekturami, nieco większemi od arkuszy i z przewle- 
czonemi mocnemi tasiemkami, które się zawiązuje; 
jeżeli zaś mała, to wprost kładzie się do ogólnego 
arkusza. I w pierwszym i w drugim razie powinna 
być na wierzchu wiązki nazwa rodziny. Następnie 
układa się rodziny w większe grupy jak i rodzaje. 

Jeżeli zielnik jest duży, to czasem zachodzi 
trudność przy wyszukiwaniu téj lub owćj rośliny. 
Dla ułatwienia więc można zaprowadzić pewny po- 
rządek stawiąc liczby porządkowe na każdym arkuszu 
zawierającym rodzaj i na arkuszach lub tekturach, 
zawierających rodziny. Prócz tego umieszcza się spis 
wszystkich rodzajów przed każdą rodziną i przed każ- 
dym rodzajem wystawia się tegoż liczbę. Dotego powi- 


' nien być jeszcze abecadłowy, kartkowy, ukaziciel wszy- 


stkich rodzajów, znajdujących się w zielniku i przed 
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kazdym rodzajem powinna stać liczba rodziny, do à 
którój on należy. Przy takim układzie, bardzo prędko ^ 
można wyszukać każdą roślinę. /Dajmy, że trzeba 
nam znaleźć stokrotkę. W ukazicielu pod litera S, 
znajdujemy na kartce stokrotkę i przed nią liczbę 
34. Liczba ta jest liczbą porządkową tój rodziny, do 
któréj stokrótka należy. Zaczynamy przebierać pacz- 
ki rodzin i znajdujemy na jednój z nich liczbę 
34, — rodzinę złożonych. 

Na ogólnóm arkuszu téj rodziny znajduje się 
spis zawartych w niéj rodzajów. W tym spisie znowu 
szukamy stokrotki i patrzymy na liczbę przed nią 
stojącą np. 9 — to liczba tego rodzaju, do którego 
należy stokrotka. Następnie szukamy rodzaju pod Nr. 9 
i tam z łatwością znajdujemy rozmaite gatunki sto- 


krotki. 


Zachowanie zielnika i poprawianie zepsutych 
roślin. Rośliny ułożone w zielniku winny być ochro- 
nione od pyłu i wilgoci. Zapylone rośliny bardzo jest 
trudno oczyścić, ponieważ bardzo łatwo można je 
pokruszyć, a włoski, gruezolki, łuczki i inne drobne 
"części rośliny zupełnie zniszczyć. Prócz tego nie- 
kiedy pył tak mocno czepia się rośliny, iż oczy- 
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szezenie nawet zupełnie gładkich części staje się 

| nie możebném. Nie bardzo połamane rośliny można 
| posklejać. 

M  Zwilgotniałe rośliny tracą swą barwę, czarnieją 

ji wkrótce pokrywają się plęśnią. Aby oczyścić roślinę 

/ z pleśni, należy ją poddać działaniu mocnego gorąca 

(60° R.); ubarwienie zaś nie da sie niczóm poprawić. 

Zielniki, podobnie jak i zbiory zwierząt mają 

swych niszczycieli. Osobliwie pewne rodziny roślin, 

jak np. złożone, okółkowe, motylkowe, krzyżowe 

i niektóre inne jeszeze są niszczone przez owady. 

W celu więc zabezpieczenia zielnika od szkod- 

ników  najskuteczniéj używa się kwas karbolowy, 

w którym umoczoną gąbkę lub watę wkłada się po- 

między arkusze z roślinami. Do przyklejania grzybów, 

mchów i innych roślin używać należy kleju zatrutego. 


| 
| 
| 
s 
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Powiemy tu tylko o przysposabianiu minerałów 
do zbiorów. 

. Nim się umieści minerały w zbiorze, należy 
je wprzód oczyścić i nadać im kształt pożądany. 

Dla jednostajności trzeba aby wszystkie okazy 
były mniéj więcćj jednakowćj wielkości; większe ` 
bowiem okazy przy małych jakoś nieprzyjemnie wy- 
glądają. Co się tyczy rozmiaru, to trzeba przyznać, 
że format nie duży daleko jest dogodniejszy, raz że 
latwiéj jest dostać dobre okazy, a powtóre zbiór nie 
wiele zajmie miejsca. 

Nadać kształt pożądany minerałowi dosyć jest 
trudno i potrzeba do tego pewnój wprawy. Bryły 
kamieni, które sie ma obijać, kładzie się na grubém 
suknie we dwoje lub we troje zloZoném i rozesłanóm 
na równym stole. Następnie sznka się w bryle kie- 
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runku największćj przełomliwości i w tymże kierunku 
przyłożywszy do bryły mocny nóż lub dłóto uderza 
się po nim raptownie młotkiem. Nim kawałek zosta- 
nie obity do potrzebnéj grubości, należy się wystrze- 
gać wszelkich uderzeń, zaokrąglających go. Przy 
formie bowiem okrągłćj bardzo jest trudno obić ka- 
mień tak, iżby przedstawiał jak potrzeba powierzchnie, 
i nie łatwiejszego jak zepsuć okaż wielu uderzeniami. 
Prócz tego szczególniejszą uwagę zwracać należy na 
kawałki kamieni zawierające kryształy, albowiem ta- 
kowe z łatwością od nich odskakują. 

Sformowane okazy należy oczyścić i wtedy 
dopiero umieścić w zbiorze. Niektóre z nich dość 
jest odmuchać lub otrzeć miękką szczotką, inne zaś 
myć potrzeba. Do mycia używa się penzelka z wło- 
sów, miekkiój szczotki i czystćj wody. Po wymyciu 
minerały należy zaraz wysuszyć. Rozumie sie, że 
takie minerały które się rozpuszczają lub rozkładają 
od wody, myć nie należy. 

Zupełnie przyrządzone okazy kładzie się w te- 
kturowe pudełka i przechowuje się jak muszle. 

Sole psujące się od wilgotnego powietrza, le- 
piéj jest przechowywać w słoikach. 
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Minerały napotykane w stanie proszku lub 
ziarneczek, równie jak i pojedyńcze nie duże krysz- 
tałki, można przechowywać w szkiełkach od zegarków. 

Sa minerały, które się psują od samego po- 
wietrza; takie więc należy zanurzać w niezbyt gęsty 
rozczyn kleju rybiego, dać skapać zbytnićj cieczy 
i następnie wysuszyć, Cienka warstwa kleju, pokry- 
wająca minerał, zabezpiecza takowy od wpływu po- 
wietrza. 

Zwilgotniałe i zwietrzałe minerały można cza- 
sem uchronić od zupełnego zniszczenia — za pomocą 
suszenia jednak to się nie zawsze udaje. 

Pojedyńcze kawaiki połamanych minerałów 
można posczepiać klejem lub woskiem. 
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Ponieważ nawet i w większych miastach częstokroć - 
trudno o niektóre przedmioty potrzebne do urządzenia zbio- 
rów, podajemy więc adresy fabrykantów, wyrabiających ta- 
kowe, a mianowicie: - 


Szpilki czarne do owadów (schwarze Insekten- 
nadeln), wyrabia Miiller, Nadlermeister, Wien, Leopoldstadt, 
Karmelitergasse; (paczki zawierające po 500 sztuk, według 
grubości po 30 do 50 centów i wyżćj). 


Tekturę do wykładania pudełek na owady (Register- 
Sangdeckel) Bohemia, Actien- Gesellschaft für Papier- und 
Druek- Industrie in Prag, vormals Gottlieb Haase Sóhne, 
(arkusz po 26 centów). 

Rurki szkłanne do przechowywania małych zwie- 
rząt w wyskoku. J. Weinzierl, Magazin chemischer und phar- 
maceutischer Waaren. Wien, VIII. Alserstrasse, Nr. 19. 
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